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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1.8.— Listy rależy frankowaó.— 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e  j “, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówiereroezni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 ct., drudzy 30 ent. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała koncepistę skarbowego Tadeusza 
O k n i ń s k i e g o  komisarzem, zaś prakty­
kanta konceptowego Edwarda P a t r y n a  
koncepistą skarbowym.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała stałego nauczyciela a tymczasowego 
nauczyciela kierującego szkoły 4-klasowej 
męskiej w Dobromilu. Józefa C z o p a n o w -  
s ki  e g o ,  stałym nauczycielem kierującym 
cztero-klasowej szkoły etatowej męskiej w 
D obrom ilu; tymczasowego nauczyciela, Jó­
zefa B u r k h a r d t a  w Żabiu-Słupejec, sta­
łym nauczycielem szkoły etatowej w Żabiu- 
S łupcjee; tymczasowego nauczyciela Leo­
polda W i l h e l m a  w Kozłowie, stałym nau­
czycielem szkoły etatowej w Kozłowie.

Ponieważ zaraza pyskowa i racicowa 
u bydła i świń stwierdzoną została w dwóch 
miejscowościach w powiecie borszczowskim 
i w 4 miejscowościach w powiecie tarno­
polskim, przeto w zastosowaniu § 26 usta­
wy o chorobach stadnych z 1880 r. usta 
nawia się zapowietrzoną przestrzeń kraju, 
do której zaliczone są wszystkie gminy i 
obszary dworskie powiatu borszczowskiego 
J tarnopolskiego.

Zabrania się wyprowadzać z tej zapo­
wietrzonej przestrzeni jako też wprowadzać 
do niej, rogaciznę, owce, kozy i świnie, 
nadto zabrania się w obrębie tego obszaru 
odbywać targi zwierzęce z wyjątkiem tar­
gów na konie.

Z uwagi, że zaraza pyskowa i raci­
cowa głównie szerzy się w wschodnich po­
wiatach kraju, przeto dla skuteczniejszego 
powstrzymania rozwlekania tej zarazy, za­
brania się aż do odwołania wywozu świń 
w stanie żywym po za granice kraju z po­
wiatów lwowskiego, bobreckiego, brzeżań- 
skiego, podhajeekiego, żółkiewskiego, zale- 
szczyckiego, buczackiego i rohatyńskiego, 
śniatyńskiego, kołomyjskiego, kosowskiego i 
turczańskiego, oraz z miasta Lwowa.

8)

DZIW ACTW O LOSU
(Dokończenie).

Po kilku chwilach skupienia, z biją- 
cem sercem zacząłem moje opowiadanie.

— Nie wiem czy droga mama dobrze 
zapamięta rozmowę naszą po powrocie m a­
my z Olejówki, w wilię mego wyjazdu do 
Włoch ?

— Czy zapam iętam ! toć ja  niczem 
innem nie żyję od trzech tygodni, jeno te- 
mi wspomnieniami

— Zatem mama nie zapomniała także, 
że udzielając mi dosłowną treść rozmowy 
2 prezesem , następującemi zakończyła ją  
słow am i, silńy na nich kładąc nacisk.

— Sama ci je  pow tórzę, jeśli chcesz 
Stefku. Oto powiedziałam ci: j e ż e l i ś  w 
I r  e n c  e p r a w d z i w i e  z a k o c h a n y . . . .  
Czy tak?

—  Tak matko droga. Na słowa te zaś 
nacisk k ład łaś , d l a  c z e g o ?  boś w głębi 
duszy nie była przekonana, abym był rze­
czywiście zakochany.

_ — Tak jest, Stefku. Zdawało mi się, 
ze ci się Irenka podoba, jak się każdemu 
spodobać musi dziewczyna ładna, intelligen- 
na, dystyngow ana, m iła , a prócz tego bę­

dąca dla ciebie widocznie dobrze usposobio­
na , ale prawdziwej m iłości, prawdziwego,

, SN. zowie z a k o c h a n i a ,  w tobie nie 
i ziałam. Więcej powiem , nie widziałam 

tego i u Irenki względem ciebie. Ale to nic

Przekroczenia powyższego zarządzenia 
karane będą według ustawy z dnia 24 maja 
18b2 (Dz. u. p. nr. 51).

Co się podaje do powszechnej w ia­
domości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 29 marca 1889 r, wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu X zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 32 Ustawę z dnia 28 marca 1889 r. o o- 

bligacyach dłużnych z premiami i ogła­
szaniu i polecaniu zakazanych losów i lo- 
teryj.

Nr. 33. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 28 marca 1889 r., o wykonaniu u- 
stawy z dnia 28 marca 1889 r. (Dz. u. p. 
nr. 32).

CZĘŚĆ EIEURZĘD OWA

Lwów, 2  kwietnia.

W chwili, gdy między Berlinem, 
Londynem i Waszyngtonem toczyły  
się ożywione rokowania w  sprawie 
zebrania się w  stolicy niemieckiej kon- 
ferencyi dla uregulowania stosunków  
:i odgraniczenia sfery działania trzech 
interesowanych państw na wyspie 
Samoa, dotkniętą została flota niemie­
cka, zebrana w  porcie Apia, na w o­
dach tej wyspy, straszną katastrofą. 
Podczas orkanu, jaki tam szalał w  
dniach 16 i 17 marca, czyniąc okro­
pne spustoszenia na Samoa, zatonęły 
wraz ze znaczną częścią załogi dwa 
pierwszej klasy okręty wojenne, a co 
do trzeciego to niewiadomo jeszcze 
czy został uratowany lub poszedł tak­
że na dno morza. Równocześnie za­
tonęło kilka okrętów angielskich i a- 
merykańskich; katastrofa orkanowa 
jednak wyrządziła w  pierwszym rzę-

nie dowodzi, i, jak widzisz — dodała, wska­
zując na mój pierścionek — nic nie dowio­
dło. Uczucie miłości różne u różnych przy­
biera kształty ; — u jednych, spada jak 
grom z nieba, nieprzewidzianie, nagle, bez 
przygotowania. U drugich, jak wschodzące 
słońce, ukazuje się zwolna, różnemi poprze­
dzone na niebie barw am i, zanim światłem 
i ciepłem ziemię uraduje.

— Ślicznie to powiedziałaś, matko mo­
ja  — odrzekłem, ręce jej całując. — Co zaś 
do Irenk i, świętą miałaś racy ę ; podobała 
mi się niewypowiedzianie; widziałem że i 
matce do serca przypada; dla czegóż więc, 
gdzieś daleko szukać żony, powiedziałem 
sobie, skoro ta śliczna istota, wszystkie przed­
stawia warunki, odpowiednie naszym życze­
niom. Dla tego postanowiłem — po mami- 
nej rozmowie z prezesem — nie rozbijać 
się za dalekiemi mrzonkam i, lecz brać to, 
co mi Opatrzność sama w ręce wciskała i 
dla tego także, od razu do Włoch wyje­
chałem. Podróży mamie dziś opisywać nie 
będę; odłożymy to na później. Jechałem bez 
przerwy, nie zatrzymując się nigdzie, prócz 
raz w Wiedniu dla przenocowania, a drugi 
raz w Medyolanie. Tak lecąc, już piątego 
dnia, koło południa, stanąłem w San Remo. 
Przebrawszy się i zjadłszy na prędce tro­
chę śniadania — przy którem, dla dodania 
sobie fantazyi, wypiłem pół butelki szam­
pana — kazałem się zawieść do owej Villa 
Rosmarini, o której nam Irenka tyle razy 
wspominała. Kartę oddałem pokojówce 1 po 
chwili oczekiwania, wskazano mi drogę do 
salonu pełnego wschodnich plant, woniejących 
kwiatów i kilku pięknych obrazów na ścia­
nie wiszących. Nie mogę nie przyznać, że by-

dzie nieobliczone szkody marynarce 
niemieckiej, pozbawiając ją  tyoh w ła ­
śnie statków, które były przeznaczo­
ne do czynnej akcyi przeciw krajow­
com wzbraniającym się uznać zwierzch­
nictwa Niemiec.

Przy tej smutnej sposobności i 
ze względu na samą konferencyę, któ­
ra ma zebrać się w niedalekim cza­
sie, nie będzie od rzeczy przypomnieć 
w  kilku słowach rozwój zatargu Sa­
moa. Na początku roku 1886 flaga 
niemiecka, powiewająca od niedawna 
na wyspie Samoa, została po raz pier­
wszy zaatakowaną w sposób groźny 
przez zwolenników wrogo dla N ie­
miec usposobionego  ̂ króla Malietoa. 
Ówczesny konsul niemiecki w  Apia 
zażądał satysfakcyi, której jednak od­
mówił w  słowach szorstkich Malietoa. 
Następstwem  tego było w ysłanie e- 
skadry cesarskiej, wylądowanie siły 
zbrojnej, wzięcie do niewoli króla i 
osadzenie w  jego miejsce przyjazne­
go Niemcom naczelnika plemion Ta 
m asese. Przeciw narzuconemu w ten 
sposób w ładcy wybuchło w  sierpniu 
r. z. powstanie, na którego czele sta­
nął niejaki Mataafa, roszczący sobie 
pretensyę do spuścizny po zdetroni­
zowanym i osadzonym w niewoli kró­
liku. Niem cy poczuwając się do obo­
wiązku popierania sw ego protegowa 
nego, wysadzili na ląd wojska, w pa­
dli jednak d. 10 grudnia w  zasadzkę 
i zostali pobici na głow ę przez po 
wstańców pod dowództwem Amery­
kanina Klara. Kilku oficerów i 50 
szeregowców padło ofiarą dnia tego. 
Klęską tą podrażnieni Niemcy, ogło­
sili na w yspie stan oblężenia i po­
czynili odpowiednie przygotowania do 
odwetu. Między innemi dowódca nie­
mieckiej eskadry wydał surową pro- 
klamacyę, mocą której poddał w szyst­
kich cudzoziemców na wyspie Samoa 
pod prawa wojenne, a konsul niemie-

łem gwałtownie wzruszony, tak dalece, że 
gdy po kilku m inutach — zamiast oczeki­
wanej przyszłej świekry — weszła do po­
koju młoda, jak  bóstwo piękna dziewczyna — 
czy mężatka — doznałem pewnej ulgi na 
myśl, że rozmowa, mająca o przyszłym moim 
losie nieodwołalnie zadekretować, choć na 
chwilę odłożoną została. Tymczasem, moja 
bogini, ruchem pełnym wdzięku i prostoty, 
podała mi rękę, poczem wskazując mi miej­
sce na niskiej sofce, obok mnie usiadła. Cze­
kałem, by pierwsza przemówiła, podziwiając 
swobodę jej, w obec mego głębokiego wstrzą- 
śnienia.

— Ire n a , nieraz mi w listach swoich 
o panu wspominała — rzekła owym har­
monijnym, ciepłym głosem, południowym 
kobietom właściwym. Długo pan ma zamiar 
bawić we W łoszech?

— To od okoliczności zależeć będzie— 
odrzekłem, wpatrując się w nią jak w tę ­
czę, (bo mówię m am ie: w życiu mojem nic 
tak doskonale pięknego nie widziałem.)

— Jeśli pan jesteś po raz pierwszy 
we Włoszech — dodała — trzeba zacząć 
od Rzymu „a tout Seigneur, tout honneur“; 
mogę panu dać listy rekomendacyjne, je s t 
to rzeczą bardzo pożądaną dla cudzoziemców.

— Dziękuję pani stokrotnie —  odrze­
kłem, czując że się coraz głębiej pogrążam 
w niewytłumaczony jakiś zamęt; że się po- 
mięszanie moje coraz wyraźniej zdradza. 
Zwolna ogarniało mnie poczucie, że mnie 
zmysły odchodzą. Musiała się moja Włoszka 
czegoś dopatrzeć, bo wstała i okno na oścież 
otwarła, mówiąc z lekkiem drżeniem w 
g ło sie :

cki w rokowaniach zawiązanych z 
Mataafą zażądał oddania Samoy w  
czasową administracyę niemiecką

Powyższe zarządzenia sprawiły  
złe wrażenie w  Londynie i W aszyng­
tonie. Przedewszystkiem Stany Zje­
dnoczone, które zarówno jak Anglia 
mają obok Niem iec liczne interesa 
na Samoa, czując się mocno dotknię­
te i zaniepokojone samowolnem po­
stępowaniem funkeyonaryuszów nie­
mieckich, postępowaniem, które jak 
się pokazuje z przedłożonych parla­
mentowi dokumentów, nie zostały za­
aprobowane przez ks. Bismarcka, w y­
słały  na wody Samoa silną fregatę 
dla zaopiekowania się interesami a- 
merykańskiemi i zrównoważenia nie­
mieckich sił zbrojnych. W następstwie 
tego powstały różnego rodzaju niepo­
rozumienia, które ostatecznie posta­
nowiono za zgodą rządów intereso­
wanych załatwić na wspólnym zjeź- 
dzie i na nim tak uregulować spra­
wę Samoa, aby raz na zawsze po­
łożyć kres międzynarodowym zatar­
gom.

W Berlinie obawiają się, aby za­
tonięcie okrętów wojennych nie w pły­
nęło szkodliwie na położenie na Sa­
moa. Kto wie bowiem, czy z kata­
strofy nie skorzysta Mataafa celem  
ścigania i zupełnego pogromienia sw e­
go przeciwnika królika Tamasese, 
który, według wiarogodnych wiado­
mości, pomimo protekcyi Niemiec, 
znajduje się w  nader krytycznem po­
łożeniu. W szystkie prawie dzienniki 
niemieckie domagają się w ysłania jak  
najrychlej nowych okrętów do Samoy, 
wszelka bowiem zwłoka mogłaby spro­
wadzić fatalne dla kolonialnych inte­
resów niemieckich następstwa.

— Nadto tu jes t kwiatów. Duszno się 
zrobiło. Chce pan do ogrodu ze mną wyjść?

— Jabym  chciał widzieć się z panią 
domu, z matką panny Ireny.

Na te słowa, Włoszka rozśmiała się 
na głos i kłaniając mi się z filuternym u- 
śmiechem :

— Pani domu oraz matka Ireny stoi 
przed panem.

— Święty Boże! — zawołała moja 
m atka, ręce załamując. — Ty się w niej 
kochasz, Stefanie !

— A matka zkąd to wie? — zawoła­
łem , zrywając się z miejsca.

— Zkąd to wiem, Stefku? słyszę to w 
twoim drżącym od wzruszenia g ło sie ; — 
czytam to w twoich rozżarzonych oczach ; — 
widzę to w każdym twoim ruchu, w całej 
twojej osobie.

I  to mówiąc, powstała z miejsca i u- 
jąwszy mnie za rękę , przed duże poprowa­
dziła lustro.

— Spojrzyj no tu i sam powiedz, czy 
to ten sam Stefek który trzy tygodnie te ­
mu Zarniny opuszczał.

Rzuciłem okiem w lustro i ujrzałem w 
nim, obok bladej, drżącej postaci mojej matki, 
moją postać, rzeczywiście tak zmienioną, tak 
zupełnie inną, żem aż się zdumiał. Odprowa- 
dziłemmatkę na jej zwykłe miejsce, ukląkłem 
przed nią, i wziąwszy ręce jej w moje, rze­
kłem do niej wzruszonym głosem:

■— Matko moja najukochańsza; mówi­
łaś sama przed chwilą że „uczucie miłości, 
różne u różnych przybiera k sz ta łty ; — u 
jednych, spada jak grom z nieba, nieprze-
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Rozporządzenie M inisterstw : spraw  
w ew nętrznych, spraw iedliw ości, ro l­
nictwa i handlu z d. 29 marca 1889
w sprawie zarządzeń dla powstrzymania 
zawlekania zarazy pyskowej i racicowej nie­

rogacizny, z Galicyi do innych krajów.
(Ważne dla królestw i krajów , repre­

zentowanych w Radzie państwa, z w yjąt­
kiem Dalmacyi).

Ze względu na wielkie rozmiary, j a ­
kie przybrała w ciągu ostatnich tygodni 
zaraza pyskowa i raciczna, niemniej ze 
względu na to, iż zaraza ta dostaje się 
skutkiem przemytnictwa rossyjskiej niero­
gacizny do Galicyi, a z tego Królestwa, 
pomimo najsurowszego wykonywania ogól­
nej ustawy o zarazie bydlęcej, bywała i 
ciągle jeszcze jest zawlekaną do wielkiej 
części innych królestw i krajów , widzi się
c. k. M inisterstwo spraw wewnętrznych, 
w porozumieniu z M inisterstwam i: spra­
wiedliwości , rolnictwa i handlu , spowodo- 
wanem wydać następujące zarządzenia, 
a to na podstawie ostatniego ustępu §. 3 
ogólnej ustawy o zarazie bydlęcej z dnia 
29 lutego 1880. (Dz. rozp. państw, nr. 35.)

§. 1. Począwszy od 12 kwietnia trzo­
da chlewna w Galicyi może być wyłącznie 
w obrocie kolejowym a mianowicie bezpo­
średnio do stacyi kolejowych Wiedeń (St. 
Mara), Berno, Ołomuniec, Prerau, Nowy 
Tyczyn, Mor. Ostrawa-Priyoz, Opawa, Pra­
ga (dworzec kolejowy austro-węgierskiego 
Tow. kolei żelaznych), Reicbenberg, Fónig- 
liche Weinberge, Nusle i Smichow, w y ­
ł ą c z n i e  w c e l u  n a t y c h m i a s t o w e j  
r z e z i  ładowaną i transportowaną.

§. 2. Jako miejsca rzez i, dla których 
w wykazanych w §. 1 stacyach kolejowych 
może być przesyłaną nierogacizna z gali­
cyjskich stacyj kolejowych zostaną oznaczo­
ne gminy miejscowe, w których znajdują 
się wymienione w §. 1 staeye kolejowe.

Oprócz tego może być do stacyi kole­
jowej Wiedeń (St. Mara) wysyłaną także ta 
rzeźna nierogacizna (Schlachtschweine) z 
galicyjskich stacyj kolejowych, która jest 
przeznaczoną dla niżej wymienionych przed­
mieść Wiednia, mianowicie : dla Seehshaus, 
Fiinfhaus, Gaudenzdorf, Ober-Meidling, Un- 
ter-Meidling, Rudolfsheim, Hietzing, Pen- 
zing, Hernals, N eulerchenfeld, Ottakring, 
Gersthof, Ober-Sievring, Unter-Sievring, 
W ahring, Weinhaus, Dornbach, Neuwaldegg, 
Ober-Dóbling, Unter-Dóbling, Grinzing, Ilei- 
ligenstadt, Nussdorf i Simmering.

Również do stacyi kolejowej Praga 
(dworzec kolejowy austro-węgierskiego To­
warzystwa kolei państwowych) może być z 
galicyjskich stacyi kolejowych przesyłaną 
ta nierogacizna rzeźna, która jest przezna­
czoną dla przedmieść Pragi, mianowicie Ka- 
rolinenthal i Ziżkow.

Wreszcie może być z galicyjskich s ta ­
cyj kolejowych przesyłaną do stacyi kolejo­
wej Moraw. Ostrawa-Privoz ta nierogacizna 
rzeźna, która jest przeznaczoną dla Moraw. 
Ostrawy.

§. 3. W galicyjskich stacyach kolejo­
wych, nie wykluczonych każdorazowo przez 
Namiestnictwo we Lwowie od przeładowa­
nia bydła racicznego, może być dozwolo- 
nem przeładowanie nierogacizny do wymie­

nionych w §. 1 stacyj kolejowych w takim 
tylko razie, je ż e li :

a) wysyłający wykaże się certyfikatem
0 zamówieniu nierogacizny ze strony rze- 
źnika lub masarza w wymienionych w §. 
1, miejscowościach rzeźnych i jeżeli certy­
fikat zamówienia zaopatrzony jes t poświad­
czeniem odnośnego urzędu gminnego i jego 
pieczęcią urzędową ;

b) dale j, jeżeli liczba przeznaczonej 
do przeładowania nierogacizny nie jest 
wyższą, niż ją  podano w certyfikacie zamó­
wienia ;

c) jeżeli wreszcie transport posiada 
przepisane i należyte pasporta bydlęce 
z gmiu, zkąd pochodzi ów transport i sko­
ro przy oględzinach, uskutecznionych przed 
przeładowaniem , okaże się zupełnie niepo- 
dej rżanym.

Wyznaczone dla oględzin w galicyj­
skich stacyach kolejowych organa wetery- 
narskie są odpowiedzialne za to, aby z gmin
1 powiatów , z których został wzbronionym 
przez galicyjskie Namiestnictwo wywóz nie­
rogacizny, nie została dopuszczoną ani je­
dna sztuka do przewozu w kierunku innych 
krajów.

§. 4. Certyfikaty zamówień mają być 
potwierdzane przez urzędy gminne miejsco­
wości rzeźnych (§. 2) tylko tym rzeżnikom 
i masarzom odnośnej miejscowości rzeźnej, 
którzy są w możności pomieszczenia świń 
galicyjskich aż do zabicia ich, w stoso­
wnych stajniach tego samego obejścia, 
gdzie znajduje się rzeźnia.

Na tem samem obejściu nie mogą być 
pomieszczone inne zwierzęta kopytkowe, 
przeznaczone do chowu, zabicia lub handlu. 
Rzeżnikom i m asarzom , którzy wykroczyli 
w jakikolwiek sposób przeciw jakiemukol­
wiek przepisowi tego rozporządzenia mini- 
steryalnego, należy odmówić dalszego po­
twierdzenia certyfikatów zamówień.

§. 5. Odbieranie pasportów pochodze­
nia przez organa oglądające w galicyjskich 
stacyach kolejowych nadawczych, a nato­
miast wystawianie nowych pasportów lub 
pasportu zbiorowego dla całego transportu, 
jest surowo wzbronionem.

§. 6. Podczas transportu do wymienio 
nych w §. 1 stacyj kolejowych, można ty l­
ko doładowywać nierogaciznę i to tylko we­
wnątrz Galicyi.

Jeżeli do jednego wagonu ładuje się 
nierogaciznę do kilku stacyj kolejowych (§. 1.) 
leżąeych w tym samym kierunku transportu, 
to wyładowywanie na każdej z tych stacyj 
może odbywać się tylko co do takiej niero­
gacizny, która jest wymieniona w liście fra­
chtowym i w dołączonym doń certyfikacie 
zamówienia.

§. 7. Przybywające do wymienionych 
w §. 1. stacyj kolejowych transporta gali­
cyjskiej nierogacizny należy poddać przy 
wyładowaniu oględzinom weterynarskim i 
wydać natychm iast adresatom.

Odwożenie nierogacizny do odnośnych 
rzeźni, ma się odbywać za pomocą wozów 
i koni. Wyładowywanie i odwożenie z dwor­
ca może odbywać się tylko w godzinach 
dziennych urzędowych oddziału posyłkowe- 
go urzędu kolejowego.

§ 8. Organ dokonywujący oględzin obo­
wiązany jest rzeźnikowi lub masarzowi u- 
prawnionemu do sprowadzenia towaru, przy

odbiorze świń na rzeź przeznaczonych do­
ręczyć „certyfikat wywozu. “

Certyfikat wywozu zawierać ma nazwi­
sko i miejsce zamieszkania uprawnionego 
do sprowadzenia, miejsce rzeźni, gdzie świ­
nie mają być zabite, liczbę przyjętych sztuk, 
ich miejsce pochodzenia razem z datą i nu­
merem protokołu odnośnych pasportów by­
dlęcych, uwagę o orzeczeniu oględzin i na­
kaz zabicia w ciągu 48 godzin. Certyfikat 
powinien być zaopatrzony datą i godziną 
wystawienia, ze stampilią organu dokonywu- 
jącego oględzin i jego wyraźnym podpisem.

W protokole oględzin należy zapisać 
godzinę wystawienia i wydania certyfikatu 
wywozowego.

Pasporta bydlęce, wykazujące pocho­
dzenie transportu, tudzież dodane do listów 
frachtowych zam ów ienia. (§. 3 a.) winien 
organ dokonywujący oględzin przechować.

§.9 . Nadejście świń do miejsca rzeźni 
należy oznajmić bezzwłocznie urzędowi gmin­
nemu. Do przyjmowania tych oznąjmień mo­
że urząd gminny upoważnić także ustano­
wionego już do czuwania nad biciem i oglę­
dzinami bydła.

Dokonanie oznajmienia potwierdzić na­
leży wraz z podaniem daty i godziny na 
odwrotnej stronie certyfikatu wywozowego.

§. 10. Zabicie takich świń ma być w 
przeciągu 48 godzin dokonane. Nadchodzące 
dotknięte chorobą pyskową i racicową świnie 
mają być, stosownie do szczególnego zarzą­
dzenia dokonywającego oględzin weteryna­
rza natychm iast oddane na rzeź.

Za dokonanie zabicia odpowiedzialny 
jest ten, kto na miejscu rzezi wykonywa 
oględziny bydła i mięsa.

Dokonanie zabicia ma być po podaniu 
daty i godziny, jakoteż orzeczenie oględzin 
przez dokony wuj ącego oględziny bydła i 
mięsa potwierdzone na odwrotnej stronie 
certyfikatu wywozowego. Organ wykonywa- 
jący oględziny bydła i mięsa, obowiązany 
jest nadto przy zameldowaniu nadejścia świń 
na miejsce rzezi, odbierać certyfikaty wy­
wozowe, a z końcem każdego tygodnia zwra­
cać je  dla kontroli odnośnej stacyi kolejo­
wej, która wystawiła certyfikat wywozowy.

§. 11. Odesłane do weterynarza doko­
ny wuj ącego oględziny certyfikaty wrywozowe, 
mają być dołączone do odnośnych paspor­
tów bydlęcych oraz certyfikatów zamówień 
i przechowane wraz z niemi.

§. 12. Na politycznych władzach po­
wiatowych (m agistratach miejskich) c-.ięż.y 
obowiązek zarządzania częstej i niespodzie­
wanej kontroli w rzeźniach i stajniach rze.ż- 
ników i masarzy, oraz sprawdzanie czy w 
wymienionych w §. 1 stacyach kolejowych, 
organa wyznaczone do oględzin sprawują 
prawidłowo swe funkeye. Równocześnie ma 
być prowadzoną kontrola także w tym kie­
runku, aby nierogacizna galicyjska nie była 
pod żadnym warunkiem puszczaną w obieg 
w stanie żywym i aby nie mogła dać powodu 
do zawleczenia lub rozszerzenia zarazy py­
skowej i racicowej. Nie należy jednak za­
braniać, by zabite i przez właściwy organ 
uznane jako zdrowe świnie galicyjskie były 
puszczane w obrót jako towar mięsny.

§. 13. Przepęd świń z miejsca na miejsce 
lub z domu do domujwewnątrz oznaczonego w§ 
9. ustawy o zarazach bydlęcych z 29. lutego 
1880, i odnośnych postanowieniach wyko­

nawczych z 12. kwietnia 1880 (Dz. u. p. 
nr. 37 i 38) obszaru rewizyjnego, wzdłuż ros­
syjskiej i rumuńskiej granicy w Galicyi i na 
Bukowinie, jakoteż w powiatach politycznych 
Biała, Freistadt i Cieszyn na Szląsku ; w po­
wiatach Miotek, Neutischein i Wall. Mese- 
ritsch na Morawie, jes t zakazanym bezwa­
runkowo.

Specyalne bliższe zarządzenia, wydane 
już w tym kierunku przez polityczne władze 
krajowe wc Lwowie, Czernioweach, Bernie 
i Opawie, lub takie które mogą być jeszcze 
wydane, nie naruszają obecnego rozporzą­
dzenia.

§. 14. Na wszystkich stacyach kolejo­
wych leżących wewnątrz powiatów Biała, 
Freistadt i Cieszyn na Szląsku, jes t przeła­
dowywanie świń zakazanem.

Rzeżnikom i masarzom w mieście Biel­
sku wolno zaopatrywać się w świnie rzeźne 
w_ Białej ; świnie muszą być jednak prze­
wiezione wozem i końmi i zabite w prze­
ciągu 48 godzin pod nadzorem weterynaryj- 
no-policyjnym.

§. 15. Jeżeli wbrew tym przepisom 
nierogacizna z Galicyi zostanie wysłaną, na­
leży ją  zatrzymać i bezzwłocznie o tym wy­
padku zawiadomić miejscową władzę polity­
czną (m agistrat miasta) ewentualnie w dro­
dze telegraficznej, celem natychmiastowej 
interwencyi.

Tego rodzaju transporta nierogacizny 
nie mogą być ani wyładowywane, ani prze­
ładowywane.

Jeżeli transportowi nie towarzyszy ża­
den dozorca trzody, to właściwy zarząd ko­
lejowy ma obowiązek na koszt wysyłającego 
dopełniać odpowiedniego żywienia i pojenia 
nierogacizny. Polityczna władza powiatowa 
winna zarządzić zwrot takich transportów 
na stacyę nadaw czą, na koszt i niebezpie­
czeństwo wysyłającego.

Polityczną władzę powiatową (magi­
strat miasta), w którego obrębie urzędowa 
nia położona stacya nadawcza, należy o 
zwrocie transportu uwiadomić telegraficznie.

§ 16. Przeciw wysyłającym z Galicyi 
nierogaciznę do innych stacyj kolei żela­
znych w ogólności, niż wymienione w § 1, 
tudzież przeciw wysyłającym z Galicyi inną 
nierogaciznę niż na rzeź przeznaczoną do stacyj 
kolejowych w § 1 wymienionych, oraz prze­
ciw organom kolejowym i oglądaczom trzo­
dy, którzy spowodowali to wysłanie na stacyi 
nadawczej, postępować należy podług prze­
pisu § 45 ogólnej ustawy o zarazach zwie­
rzęcych, względnie ustawy z d. 24 maja r. 
1882 (Dz. u. p. nr. 51).

§ 17. Nierogacizna z Galicyi, która 
jeszcze 12 Kwietnia znajdować się będzie na 
targowicy trzody chlewnej w Wiedniu, może 
być wziętą na rzeź jedynie w obrębie mia­
sta Wiednia, oraz gmin, wymienionych w 
§ 2 alin. 2 tego rozporządzenia; zaś niero­
gacizna z Galicyi, która jeszcze d. 12 kwie­
tnia znajdować się będzie na targowicy 
trzody chlewnej w W iener - Neustadt, pod 
żadnym już pozorem nie może być oddaną 
na rzeź po za obrębem tego miasta.

§. 18. Przekroczenia zawartych w ni- 
niejszem rozporządzeniu zakazów, które nie 
podpadają rygorom karnym ogólnej ustawy 
o zarazach zwierzęcych (ustawy z 24 maja 
1882 nr. 51), ścigane będą podług przepi­
sów rozporządzenia ministeryalnego z 30go 
września 1857 (Dz. u. p. nr. 198).

widzianie, nagle, bez przygotowania11. Otóż, 
matko droga, grom ten z Nieba, spadł na 
mnie w chwili gdy poraź pierwszy ujrzałem 
L eonią; spadł i serce moje zdruzgotał. Uczu­
łem od razu, że bez tej kobiety już żyć nie 
potrafię ; że mi jest od Boga przeznaczona; 
że mnie ręką sama Opatrzności wiodła aż 
nad morze Śródziemne, bo tam czekało na 
mnie spełnienie mego przeznaczenia. Grom 
tak gwałtownie we mnie uderzając, żem o 
mało zmysłów nie postradał, uderzył tak 
samo! i w Leonią. Broniliśmy się obo je; 
walczyli oboje z niewidomą tą potęgą, po­
tężniejszą od wszelkiej ludzkiej woli, od 
wszelkiego ludzkiego postanowienia. Zakli­
nam ciebie więc na klęczkach, mamo droga, 
nie odmawiaj nam twego zezwolenia, bło­
gosławieństwa twego, bez którego Leonia 
nigdy żoną moją zostać nie zechce; po­
wtórzyła mi to kilkakrotnie przy pożegna­
niu. Piękna jest jak Anioł — i to mówiąc 
wyciągnąłem z kieszeni fotografię, nad 
którą, nawet chwilowo uprzedzone oczy mo­
jej matki, podziwienia zataić nie zdołały — 
ale i dobra jest jak Anioł. Będziesz w niej 
m iała kochającą, wdzięczną córkę, a mnie 
zrobisz tak szczęśliwym, tak szczęśliwym, 
że już chyba w Niebie większe nie znajdzie 
się szczęście !

— Cicho, Stefku, cicho ; nie bluźnij.
Skryłem rozgorączkowaną tw arz , w

m atczyne, niemniej rozgorączkowane dło­
nie ; oboje zamilkliśmy na chwilę poczem — 
już widocznie nieco ułagodzona, matka za­
pytała.

— Ale wieleż ona ma la t?  musi być 
o wiele od ciebie starszą, skoro ma szesna­
stoletnią córkę, to nie jest korzystna w m ał­

żeństwie różnica ; powinno być odwrotnie. 
Dużo od męża starsza żona, często się mę­
żowi sprzykrzy.

— O h ! mamo, mnie się Leonia do 
grobowej deski sprzykrzyć nie zdoła! Że­
byś ją  tylko znała! Z resztą, ma ona lat 
trzydzieści i trzy — nie miała bowiem 
nawet szesnastu gdy za mąż wyszła — ja 
skończę rok dwudziesty siódmy niebawem.

— Dopiero za ośm miesięcy Stefku. 
Nie jes t to zupełnie n i e b a w e m .

Ale mówiąc to, już się matka uśmiechała; 
żaden promień słońca nigdy mnie nie był tak 
ogrzał, jakm iuśmiech ten matki, w owej chwili, 
ogrzał serce. Nie byłem wszakże jeszcze 
u końca indagacyi, czułem to dobrze, ale na 
zbliżające się, nieuniknione zapytania, mia­
łem już w zanadrzu, chwała Bogu, gotową 
odpowiedź.

— Stefku, a co mi teraz powiesz .. o 
Irence ?

— Powiem rzecz bardzo prostą, rzecz 
która mamę, co do niej, zaspokoi zupełnie. 
Gdyśmy się spostrzegli, Leonia i ja, że nie­
spodziewana, wzajemna nasza miłość, sil­
niejszą jest od wszelkich, choćby najracyo- 
nalniejszyeh postanowień, moja piękna Leo­
nia, do której zastosować można słowa Szuj­
skiego „żelazna duszka w pieszczonem cie- 
le “, stanowczo oświadczyła mi, że jakkol­
wiek kocha mnie całą duszą i do końca 
życia kochać będzie, ręki mi nie odda, póki 
się nie przekona naocznie, że córka jej mną 
nie jest zajęta, a powtóre, że ty, matko 
moja najdroższa, łaskawem okiem na nasze 
połączenie spoglądać zechcesz. Stanęło więc 
na tem, że pojedziemy od razu — najprzód 
do Karlsbadu — żeby tam gruntownie stan

uczuć Irenki względem mojej osoby wyba­
dać, a w razie szczęśliwego rezultatu onego 
badania, miała Leonia wraz z Irenką, udać 
się do D rezn a , ja  zaś do Ż a rn in , by u 
nóg twoich m atko , pokorną prośbę naszą 
złożyć.

— No, i cóż dalej? — pytała matka, 
ze wzrastającem wzruszeniem.

— W Karlsbadzie przekonaliśmy się, 
że Irenka — choć się ze mną bardzo ser­
decznie przywitała — nie tylko mną zajętą 
nie jest, ale że jej w okc wpadł młody, wielce 
przystojny magnat węgierski, który się około 
niej kręci. Ta pierwsza misya , udała nam 
się więc najzupełniej i nad wszelkie nasze 
spodziewanie, skoro Irenka, nie tylko że we 
mnie zakochaną nie jest, ale afekt jej w 
inną podążył stronę.

— W stronę Węgier — rzekła matka 
śmiejąc się.

— O h ! kiedy się mama śmieje, to już 
widzę, że i druga misya, na nie najgorszej jest 
drodze. Czy tak, mateczko jedyna? I  ręce 
jej całowałem stokrotnie.

— Moje dziecko drogie — rzekła wre­
szcie, kładąc rękę na moją głowę. Czy ty 
myślisz, że ja  czego innego w życiu p ra­
gnę, prócz szczęścia twego? wszakże to je ­
dyna moja myśl, jedyny cel moich modlitw. 
Ja  o niczem mnem nie marzę, niczego in ­
nego nie żądam, jak widzieć ciebie szczę­
śliwym.

— A zatem ?...
— A zatem.... poszlij zaraz konnego 

posłańca do Kowna po pasport dla mnie; ja  
się tymczasem spakuję, ty interesa gospo­
darskie uregulujesz i w sam dzień przy­

bycia pasportu, wyjedziemy razem do Dre­
zna.

— Mama mi niebo na ziemi uchyla' — 
zawołałem, upadając jej do nóg.

Z końcem listopada, pobraliśmy się w 
Dreźnie. Prócz mojej matki, Irenki, prezesa 
i dwóch Włochów, dalekich krewnych Leo­
nii, nie było nikogo. Wszystko odbyło się 
poważnie, cicho, skromnie. Moja matka, od 
pierwszej chwili, oczarowana Leonią, nie 
mogła jej się dosyć napatrzeć. Poradziła 
nam — idąc w tem za milczącym popę­
dem mego serca — abyśmy od razu doŹ ar- 
nin pojechali, szczęściem miodowych mie­
sięcy, szczęście przyszłości zapewniając, tam 
gdzieśmy odtąd życie spędzać mieli. Sam a 
zaś wziąwszy w opiekę Irenkę, w towa­
rzystwie poezesa, rozpromienionego myślą, 
że odbędzie podróż z d a m a m i ,  co mu 
się jeszcze w życiu nie zdarzyło, po­
jechała na sześć tygodni do Wenecyi. Z ja­
wił się tam niebawem i nasz m agnat wę­
gierski, co Irence bynajmniej obojętnem 
nie było.

Niespełna w rok po naszym ślubie, 
najdroższe marzenie mojej matki, spełnio- 
nem zostało — i to spełnionem z nieprzewi­
dzianym d o d a t k i e m  — Leonia bowiem, 
bardzo szczęśliwie powiła matce nie jed n e­
go, ale od razu dwóch wnuków.

Trudno było więcej od niej żądać.
A. M . L .



§. 19. Rozporządzenie to obowiązywaćł tego wywłaszczenia zupełnego chwytać się 
zaczyna z dniem 12- kwietnia 1889 i tak I trzeba tam tylko, gdzie tego bezwarunkowo 
długo pozostanie w mocy, dopóki nie zosta- | potrzeba, a mianowicie w interesie publicz­
nie zniesionem lub zmodyfikowane®, iunem j nym, nigdy w prywatnym. O nadanie pra­

wa wywłaszczenia pewnym przedsiębior­
stwom w tej formie, jak lir. Belcredi żąda

rozporządzeniem ministeryalnem.
T a a f f e  m.  p. S c b ó n b o r n  m. p. 

F a l k e n h a y n  m.  p B a c ą u e h e m  m.  p

(L X V I I  Postedseme Izby wyższej.)

(Kor esy on-*t* W ie d e ń , 80 marca. 
deneya Gazety Lwowskiej).

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  za­
gaja posiedzenie o godzinie 12 min. 25.

Izba dosyć licznie zgrom adzona; z Po­
laków obecni: ks. Czartoryski, Ziemiałkowski,
Stadnicki i Wodzicki.

Na ławie rządowej : Prezes gabinetu 
hr. Taaffe i Ministrowie: hr. Juliusz F al­
kenhayn, bar. Prażak , hr. Schónborn.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusyi szczegółowej nad ustawą o ochro­
nie cudzej własności od niebezpieczeństw 
z górnictwa i wynagradzania szkód.

Do streszczonego pod koniec sprawo­
zdania wczorajszego wniosku hr. W estpha- 
lena zakradła się pomyłka. P r e z e s  odczy­
tuje dziś ten wniosek w brzmieniu nastę- 
pującem , „Jeżeli przedsiębiorca górnictwa 
względem pewnego gruntu nie ma obowiąz­
ku zabezpieczenia go w myśl §. 1-go, wła­
ściciel gruntu takiego ma prawo żądać od 
przedsiębiorcy, aby nabył go na własność, 
skoro nastanie niebezpieczeństwo zarwania 
się tego gruntu". — Poprawka ta zyskuje 
poparcie dostateczne z obu stron Izby.

Pierwszy zabiera głos komisarz rzą­
dowy , szef sekcyi, dr. S t e i n b a c h :  JE. 
hr. Belcredi zarzuca projektowi, że obostrza 
obowiązek właściciela kopalń równie pod 
względem zabezpieczenia cudzej własności 
od szkód, jak pod względem wynagradzania 
szkód wyrządzonych, i za obostrzenie to 
żąda poniekąd kompensaty we wsuniętym 
do projektu §. 2-gim. Przedewszystkiem 
co do kwestyi wynagradzania szkód, nie 
można zapatrywać się na nią z tego stano­
wiska, jakoby wynagrodzenie^dziać się mo­
gło tylko w skutek zawinienia przedsię­
biorcy górnictwa i jakoby przedsiębiorca 
wolny był od wynagradzania szkód, jeśli 
nie zawinił, jeśli szkoda wynikła tylko 
z wykonywania swego prawa. W rozpra­
wach Ungera o wynagradzaniu szkód jasno 
wywiedziono, że koncesya dana na pewne 
przedsiębiorstwo nie może być listem żela­
znym, uwalniającym od odpowiedzialności 
za niebezpieczeństw a, wynikające z przed­
siębiorstwa dla sąsiadów; dość złego dla 
nich, że nie mogą żądać zaniechania przed­
siębiorstwa; a skoro już nie mogą rem in- 
tactam servare , musi im przynajmniej być 
wolno re vulntrata remedium ąuaerere. Jest 
to zapatrywanie prawie powszechnie już 
w ustawach nowożytnych przyjęte; tak np. 
w Prusach, od których przyjęły zasadę tę 
całe Niemcy. Projekt więc nic nie zmienia 
co do prawa m ateryalnegi, przyspiesza tyl­
ko dochodzenie swego prawa. To zaś nie 
jest przecież nowym dla drugiej strony 
ciężarem , a więc też kompensaty za to 
dla niej żądać nie można. Obowiązek za­
bezpieczenia cudzej własności od szkód nie 
jes t tu też bynajmniej obostrzony, owszem 
jest znacznie ograniczony, bo projekt wy­
mienia ściśle przedm ioty , które zabezpie­
czyć wypada, a nadto dodaje: „ile możno­
ści", pozostawia więc pole dla interpretacyi 
obowiązku przedsiębiorcy. A tak tedy pro­
jek t ani pod jednym , ani pod drugim 
względem nie stanowi obostrzenia- Mimo to 
nowy §. 2-gi w ustępie pierwszym żąda 
kompensaty n iejak iej, dając przedsiębiorcy 
górnictwa prawo wywłaszczenia cudzych 
gruntów, gdyby zabezpieczenie ich od szko­
dy było mu mniej dogodne. Ależ właśnie 
te przedm iaty, których zabezpieczenie pro­
jekt niniejszy przepisuje, są powszechną 
ustawą górniczą wyraźnie z pod wywła­
szczenia wyjęte i ustawa pruska, dziś po­
wszechnie już w Niemczech obowiązująca, 
także nie dopuszcza wywłaszczenia. Są to 
domy m ieszkalne, zabudowania i podwórza 
gospodarskie. Sprzeczność ustępu tego z usta­
wą górniczą jest przecież zbyt oczywistą.
Wywłaszczenia z prawa własności, to jest, 
zupełnego wywłaszczenia , ustawa górnicza 
w ogóle nie z n a ; dopuszcza ona tylko wy­
właszczenie z prawa używania, tak, że 
związek między właścicielem a kawałkiem 
gruntu jego, który usunięto z pod jego uży­
wania, nie ustaje, i właściciel może go 
w przyszłości kiedyś znów uez wszystkiego 
używać. Jest to różnica materyalnie może 
niewielka, ale pod względem społeczno- 
politycznym ma. wielkie znaczenie. Rzecz 
wiadoma, że właściciel gruntu jest doń 
przywiązany pewnym afektem ; i dobrze, że 
tak jest. Tego afektu tykać się nie trzeba, 
i pieniędzmi wcale opłacić nie można. Dla-

,  Gazeta Lwowska" z dnia 3 kwietnia. 1889.

i jak  ustęp pierwszy §. 2 -go ma przepisać, 
nigdy jeszcze nie kuszono się w ustawo­
dawstwie austryackiem. Mówca polemizuje 
także przeciw zdaniu h r Belcredi’ego, jako­
by górnictwo było ważniejsze od rolnictwa. 
Jest to kwestya, która tak zasadniczo roz­
strzygnąć się nie da. Każda gałąź gospo­
darstwa społecznego ma swoje znaczenie, 
a która ważniejsza, o tern decydują okolicz­
ności w każdym wypadku z osobna. Nako- 
niec oświadcza, że projekt bez pierwszego 
ustępu §. 2-go nietylko możnaby przyjąć, 
wbrew zdaniu hr. Belcredfego, lecz owszem 
odrzucenie tego ustępu oznaczałoby uwol­
nienie projektu od sprzeczności z powszech­
ną ustawą górniczą.

Hr. K u e f s t e i n  wytyka hr. Belcre- 
diemu, że zasady i poczucie prawa zepchnął 
na drugi plan na rzecz oportunizmu, cho­
ciaż właśnie na odwrot ustawodawstwo 
zawsze powinno tamte wywyższać ponad 
oportunizm. Kwestya, co w ażniejsze: gór­
nictwo czy rolnictwo, jes t zupełnie próżna; 
dziś bowiem różne gałęzie gospodarstwa spo­
łecznego tak są z sobą powiązane, że jedna 
bez drugiej obyć się nie może. Do tego przy­
bywa jeszcze sprzeczność z ustawą górni­
czą; więc mówca stanowczo oświadcza się 
przeciw ustępowi pierwszemu projektowa­
nego pr2?)Z komisyę §. 2go.

Hr. B e l c r e d i  broni swego zdania, 
między innemi wywodząc, że kto obowiąza­
ny zabezpieczyć cudzą własność od szkody, 
ten powinien już być wolny od odpowie­
dzialności, gdy mimo zabezpieczenia szkoda 
nastanie, a przynajm niij powinien mieć 
prawo wywłaszczenia, gdyby zabezpieczenie 
połączone było ze zbyt wielkim kosztem.

Poczem Izba 38 głosami przeciw 27 
głosom u c h w a l a  u s t ę p  p i e r w s z y  §. 
2go wedle wniosku komisyi, a ustęp drugi 
w brzmieniu wniosku hr. Westphalena.

Wszystkie inne paragrafy uchwalono 
właściwie bez dyskusyi, bo tylko hr. B e l ­
c r e d i  zabierał głos do tych paragrafów, 
które komisya Izby wyższej pozmieniała, 
choć zmiany nie są tak ważne, jak ów u- 
sti^p pierwszy §. żgo. - -  Uchwalono całą 
ustawę także zaraz w trzeciem czytaniu.

Nakoniec wybrano komisyę do rozpa­
trzenia ustawy o kasach brackich. W skład 
jej weszli : p. Dumba, hr. Franciszek Fal­
kenhayn, hr. Kuefstein, hr. Larisch, bar. 
Pusswald, książę Salin, bar. Schenk, hr. 
W estphalen i hr. Wodzicki.

Koniec posiedzenia o godź. 3. — N a­
stępne nienaczone.

(C C C X X II I  posiedzenie Izb y  poselskiej.)
*f* W ie d e ń , 30 marca. {Kor. Gaz. 

Liv.) Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
o godz. 10 m. 20.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członko­

wie gabinetu, z wyjątkiem M inistra obrony 
krajowej. P. M inister oświecenia pozostaje 
w Izbie poselskiej przez całe posiedzenie, 
drudzy udają się popołudniu na posiedzenie 
Izby wyższej.

Pos. H e i n r i c h  zapytuje Prezesa, czy 
prawda, że chce dopuścić do głosu w obra­
dach nad szkołami ludowemi tylko po dwu 
mówców z obu stron Iz b y ; chodzi mu o to, 
żeby publiczność wiedziała, dla czego wielu 
posłów milczy w obradach nad tak ważnym 
przedmiotem.

P r e z e s  odpowiada, że dopuścić lub 
niedopuścić do głosu wcale nie należy do 
prezydyum ; zamknięcie dyskusyi zawisło od 
uchwały Izby. Zresztą jednak zwraca uwagę, 
że eo chwila któryś z posłów żąd a , aby o- 
prócz budżetu ten lub ów jeszcze przedmiot 
stanął na porządku dziennym , a rozprawy 
budżetowe tak się wloką , że Izba dokony­
wa samobójstwa na sobie. {Wesołość.)

W dalszym ciągu dyskusyi szczegóło­
wej nad tytułem szkół ludowych pos. K l u n  
polemizuje przeciw wywodom pos. Wurm- 
branda, które tyczyły się niepewności S ło ­
weńców co do katolicyzmu. Pos. Wurm- 
brand oparł ten zarzut na pewnej korespon- 
dencyi dziennika Slovenski Naród, z Rossyi, 
nie wspominając jednak, że całe dziennikar­
stwo słoweńskie i cała publiczność słoweń­
ska jawnie zaprotestowała przeciw artyku­
łowi temu, pochodzącemu od wartogłowa ba­
wiącego od wielu lat w Rossyi. Tak samo 
wyparło się tendencyi artykułu tego całe du­
chowieństwo dyecezyi lublańskiej i gory- 
cyjskiej. Mówca zapewnia, ze wszyscy połu­
dniowi Słowianie w Monarchii szczerze i 
wiernie są oddani równie Kościołowi kato­
lickiemu, jak Dynastyi. Nie przeczy też, że 
Niemcy w Austryi tak samo są podporą ka­
tolicyzmu, ale o partyi niemiecko-liberalnej 
powiedzieć tego nie można. Drugą część 
mowy poświęca wyłącznie odparciu zarzu­
tów o upośledzeniu Niemców w Krainie, a

| wywodom o ucisku Słoweńców przez Niem­
ców w Karyntyi.

Pos. E i e h h o r n  podaje na piśmie 
rezolucyę z wezwaniem do Rządu, aby ze ­
brał daty o naukowych i wychowawczych 
skutkach nauki półdniowej, dozwolonej no­
welą do ustawy szkolnej; aby porównał je 
ze skutkami nauki całodziennej i aby w miarę 
rezultatu porównania poczynił stosowne za­
rządzenia w duchu przywrócenia nauki pół­
dniowej w rozległych gminach szkolnyeh, 
gdzie ulgę tę cofnięto.

Rezolucya zyskuje poparcie i je s t prze­
kazana komisyi budżetowej.

Pos L o r e n z o n i  omawia w mowie 
odczytanej sprawy szkolne w Tyrolu połu­
dniowym, żądając włoskiego języka wykła­
dowego w okolicach czysto włoskich, utwo­
rzenia osobnej sekcyi krajowej Rady szkol­
nej z siedzibą w Trydencie i polepszenia 
płacy nauczycielom.

Pos. L u z a t t o  oświadcza imieniem 
klubu Coroniniego, że zawsze będzie bronił 
zdobyczy liberalizmu w dziedzinie szkół lu­
dowych. Dalej użala się na brak nauczycieli 
Włochów na Pobrzeżu ; ponawia żądanie o 
założenie w Tryeście uniwersytetu lub przy­
najmniej wydziału prawniczego; nie pojmu­
je, że żądanie nauki wyższej w języku wło­
skim, poczytywane jest Włochom w sferach 
rządowych za wrogie państwu usiłowanie, 
skoro Włosi mają przecież to samo prawo 
do pielęgnowania swej narodowości co inni 
i tylko zaspokojenie pragnień narodowych 
może sprawić pokój między ludami Austryi. 
Nakoniec wnosi rezolucyę z wezwaniem do 
Rządu , aby wrychle założył włoskie semi- 
naryum nauczycielskie w Tryeście.

Rezolucyę popartą przekazano komisyi 
budżetowej.

Tu zamknięto dyskusyę.
Pos. S u s s jako mówca generalny 

przeciw tytułowi powiada, że mowa posła 
Liechtensteina była mu niespodzianką wo 
bec taktowności, jakiej po tym pośle "każdy 
mógłby się spodziewać, albowiem pos. L iech­
tenstein ściągnął wielką sromotę na siebie 
zdradzając się z nieznajomością rzeczy w 
sprawie, w której stawia tak doniosły wnio­
sek, tudzież na wszystkie stronnictwa pra­
wicy, wzywając, je  aby głosowały za rzeczą 
sprzeczną z ich przekonaniem. {Huczne b^a- 
wa z lewicy). Następnie zwraca się prze­
ciw panu Ministrowi oświecenia z zarzutem 
że w stanowczej chwili nie zdobył się 
w sprawie wniosku Liechtensteina na od­
wagę stanowczo odpornej odpowiedzi, jakiej 
po nim spodziewała się lewica. Może w 
niejednym podrzędnym punkcie — powiada 
raowea — nasze urządzenia szkolne rzeczy­
wiście wymagają reformy, bo i w ćzemże, 
w wielkich i w małych rzeezach, admini- 
stracya austryacka nie wymagałaby reform? 
Naszej szkole ludowej potrzeba spokoju, a 
wobec sztucznie wywoływanych niepokojów 
pan Minister powinien był mężnie położyć 
zaporę aspiracyom i odciąć im wszelkie^ n a­
dzieje. Natomiast chwiejnością swą nowej do­
dał otuchy żywiołom niepokoju. (Huczne 
brawa z lewicy). Ktoż ma zachwycać się 
szkołą naszą — woła mówca patetycznie 
widząc, że wspaniały ruch w ludności n a ­
szej na rzecz wyższej oświaty nie jest zro­
zumiany na miejscu; decydująeem. (Huczne 
brawa z lewicy). Mowa pana M inistra spra­
wiła na mnie głębokie a bolesne _ wrażenie 
bo przypomniała mi poprzednika jego, któ- 
rv z uczuciem zawstydzenia w sercu oronił 
noweli szkolnej z r. 1883. Nie wiem, czy 
pan M inister w podobnej chwili takie ma 
w sercu uczucie; ale eom widział, to wy­
starcza, by wypuścić z rąk szpadę.

Wiemy teraz, że jesteśm y sami, że sa­
mi jesteśm y w tej walce, o której doniosło­
ści tylko głupcy mogliby łudzić samych sie­
bie, tylko fałszerze łudzić innych. {Huczne 
brawa z lewicy). Ale byłem właśnie w 
Horn, gdzie obywatele z dumą zaprowadzi­
li mnie przed nową szkołę. Ńa widok tej 
budowy i obywateli ciężko stroskanych m o­
wą pana M inistra powtórzyłem sobie przy­
sięgę, którą każdy z nas sobie złożył, 
że wytrwamy w tej walce, którą uważamy 
za walkę w imię wielkości i przyszłości n a ­
szego szczepu, (Huczne brawa z lewicy). 
Trzy razy Austrya zmieniała swój system 
szkolny; za Maryi Teresy, za Franciszka, 
oba razy po wstrząsających światem wypad­
kach ; trzeci raz po nieszczęśliwej kampa­
nii roku 1866. Jakiż dziejowy wypadek 
dziś sprowadza zm ianę? Nie inny, tylko 
ten, że hr. Taaffe potrzebuje 20 głosów kle­
ry kałów'. (Przeciągłe brawa i oklaski z le ­
wicy). Przechodząc do wniosku Liechten­
steina, przedstawia go jako zmierzający do 
tego celu, żeby Kościół katolicki był w Au­
stryi uprzywilejowany, a wszystkie inne 
wyznania były tylko stowarzyszeniami reli- 
g ijnem i; wniosek przeto sprzeciwia się ró­
wnouprawnieniu. Wniosek jes t sprzeczny 
także z kompromisem, który lewica zawarła 
w roku 1869 z praw icą, gdy za cenę usta­
wy szkolnej odstąpiła od innych słusznych 
żądań, to jest, od zaprzysięgania biskupów 
na konstytucyę i od zwinięcia seminaryum 
duchownego w Tyrolu, tak, żeby klerycy 
kaztałcili się tylko na wydziale teologicz­

nym w Inszpruku. Partya liberalna chciała 
pokoju i dlatego poświęciła te postulaty. 
Nadzoru szkolnego nie można powierzać 
duchowieństwu, bo w Galicyi kongregacya 
rzymska de propaganda fide odjęła już kil­
ku biskupom jurysdykcyę nad duchowień­
stwem, a kongregacya ta wszędzie nurtuje. 
Nakoniec cytuje mówca ustęp z pewnej 
mowy apostaty Dollingera, wedle którego 
dzisiejsze zaczepne występowanie Kościoła 
katolickiego, które w dawniejszych wiekach 
było mu obce, nie jest niezem m n em , jak 
zwycięztwem ducha rzymskiego nad duchem 
germańskim ; a tenże Dóllinger mówi: Jaki 
będzie koniec tych prądów, nikt wątpić nie 
może, kto rozumie wielkie prawidła dziejów 
powszechnych. {Huczne brawa i rzęsiste 
oklaski z lewicy i z  galeryi).

P r e z e s  wzywa galeryę, aby zacho­
wywała się spokojnie.

Pos. P s c h e i d e n  wnosi o zamknię­
cie posiedzenia ( Wielka wrzawa i protesty 
z lewicy).

Pos. P l e n e r  oświadcza, że cała le­
wica będzie głosowała przeciw wnioskowi 
i żąda aby prezes obliczył głosy.

Wniosek o zamknięcie posiedzenia przy­
jęty  124 głosami przeciw 108 głosom.

Pos. P l e n e r  wnosi o naznaczenie 
posiedzenia na dzisiejszy wieczór {prote­
stują  z prawicy), bo lewica pragnie szyb­
kiego postępu rozpraw budżetowych.

Wniosek ten również przyjęto.
Na tem przerwano obrady.
Pos. P s c h e  i d e n  wnosi interpelacyą 

do Prezesa gabinetu w sprawie zarazy pysko­
wej zawłóczonej z W ęgier do Styryi.

Pos. B u ł a t  wnosi interpelaeyę do 
M inistra handlu w sprawie połączenia dal- 
mackich dróg żelaznych z siecią kolejową 
Monarchii.

Koniec posiedzenia o goaz. 2s/4. — 
Następne wieczorem.

(C C C X X IV  posiedzenie Izby poselskiej.)
*t* W iedeń , 30 marca. {Koresp. Ga­

zety Lwowskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 

o godz. 7 m. 15.
Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem M inistra obrony k ra­
jowej.

Pos. A d a m e k  uprasza prezesa , aby 
sprawę ograniczenia przymusu legalizacyj­
nego postawił na porządku dziennym jeszcze 
przed Wielkanocą.

P r e z e s  przyobiecuje uczynić to w 
miarę możności po skończonych rozprawach 
budżetowych.

Na zakończenie dyskusyi nad tytułem 
szkół ludowych zabiera głos pos. K a t h r e i n  
jako mówca generalny za tytułem : Żadna
sprawa nie leży ludności katolickiej tyle na 
sercu, jak sprawa szkoły wyznaniowej; a 
nie jes t to ruch sztucznie wywołany, lecz 
żądanie wypływające z poczucia potrzeby, 
przenikającego na wskróś wszystkie krajre 
alpejskie i po za niemi także ludność sło­
wiańską. Pos. Sit38 bardzo się myli, mnie- 

ając, że M inister potrafiłbz ruch ten za­
tamować. W jaskrawych barwach przedsta­
wił nam pos. Siiss różne historye o księ­
żach, o Kościele itd., a panowiez lewicy przy­
klaskiwaliście mu hucznie; my jednak 
nie czujemy się bynajmniej pobitymi przez 
patetycznego bohatera waszego i z pewną 
otuchą spoglądamy w przyszłość. Niechże 
panom na nowo określę nasze stanowisko. 
Między wami a nami wielki jest przedział. 
Świeżo sypaliście oklaski wywodom m ają­
cym za podstawę zasady roku 1789; mimo 
to udajecie, że wierzycie w Chrystusa. W ła­
śnie wiara w Chrystusa nas od was dzieli. 
Chrystus nie jest nam tylko „uosobieniem 
tolerancyi i wolności", jes t nam Bogiem- 
mesyaszem, który ludzkość zbawił i założył 
Kościół swój z poieceniem nauczania wszyst­
kich ludów, aby poznały, ale i czyniły to, 
co przykazał. Dla nas Chrystus jest założycie­
lem tego Kościoła, który jest podwaliną ca­
łej kultury i cywihzacyi europ jskiej, a który 
dziś znowu jest powołany wybawić ludzkość 
od przepaści, nad którą stanęła, i na nowo 
zorganizować i ukrzepic skołatane społe­
czeństwo. {Huczne brawa z prawicy.) Dla nas 
Kościół jest pias*unern nauki i pasterstw a; 
jest to nasz dogmat, a waszym dogmatem 
jest wszechwładza państwa. Moglibyśmy i 
byłoby nam wolno liczyć się z okoliczno­
ściami faktycznemi, których zmienić nie 
można, ale tylko poa warunkiem, żeby Ko­
ściół miał na szkołę wpływ taki, jaki mu 
się należy. Bo właśnie od szkoły trzeba 
rozpocząć reorganizaeyę społeczeństwa, od 
nauki o poszanowaniu powagi, tej kardy­
nalnej zasady porządku społecznego; albo­
wiem w szkole dzisiejszej dzieci nasze, ten 
najdroższy nam skarb na ziemi, są wycho­
wywane bez zasad religijnych i w duchu 
podkopującym wszelką powagę, nawet ro ­
dzicielską. Tego nikt przecież wolnością su­
mienia nie nazwie ; jest to owszem niewola, 
jes t gwałtem narzucane barbarzyństwo. {Pro-



testy z lewicy). Tak jest, jest to tyrania i 
barbarzyństwo, (jBrawo! brawo! z prawicy). 
Czyż my katolicy spokojnie mielibyśmy od­
dawać dzieci nasze do szkoły, z której wy­
rzucane są krucyfiksy, w której uczą na­
uczyciele innego , wrogo usposobionego 
wyznania, w której nauczyciel żyd prowa­
dzi dzieci do pierwszej spowiedzi i komunii 
św., dając przytem przykład gorszący? 
Twierdzenie, że chcemy obniżyć poziom o- 
światy jes t frazesem. Czyż oświatą nazy­
wacie to, co dzieci wynoszą ze szkoły dzi­
siejszej ? Jest to karykatura oświaty. My 
chcemy, żeby dziecko nauczyło się, oprócz 
religii, czytać, pisać i rachować, ale w spo­
sób pobudzający do myślenia; w waszej zaś 
szkole dziecko myśleć się nie nauczy. {Śmie­
chy szydercze na lewicy). Zapytajcież dyrek­
torów gimnazyów; dziecię wstępujące dogim - 
nazyum ze szkoły waszej wie najrozmaitsze 
rzeczy, wie, ile metrów wysokości ma Himala- 
ja, ale pisać poprawnie nie umie, ani nawet 
ezytać jak się należy. (Tak jestl z prawicy; 
protesty z lewicy.) Jestem  zwolennikiem o- 
światy i mówię : w górę z oświatą ; ale w ła­
śnie dla tego żądamy reformy szkoły. Nie 
mamy też w zasadzie nic przeciw ośmiole­
tniemu obowiązkowi uczęszczania do szkoły, 
i zdaje mi się, że moglibyśmy co do wszyst­
kiego innego łatwo się pogodzić, gdyby nie­
stety nie było kwestyi religijnej. Na tern 
polu niema kom prom isu, jest tylko albo — 
albo ! Wyszydzacie n a s , że nas jest garstka 
tylko, że nas jes t 28 klerykałów. Prawda, 
żeśmy słabi liczbą, ale mamy poczucie sie­
bie i niezłomną wytrwałość. {B raw o ! bra­
w o! z prawicy.)

Pos. W urmbrand zaczepił duchowień­
stwo niemieckie, że nie ma poczucia naro­
dowego. Nie ma go tylko w waszem rozu­
mieniu, bo wam nie jest Niemcem, kto nie 
pisze się na wasz liberalizm. {Tale je s tl z 
prawicy.) My zaś nie sądzimy, aby libera­
lizm i niemieckie poczucie narodowe pole­
gały na nieposzanowaniu praw innych na­
rodów. {Huczne brawa z prawicy.) Jesteśmy 
Niemcami, ale zresztą pod względem poli­
tycznym jesteśm y Austryakarai i tylko Au 
stryakami. {Huczne brawa z prawicy.) Nie­
szczęśliwe są wasze wycieczki na pole h i­
storyczne. Zawsze sięgacie czasów absolu­
tyzmu i wywodom na cześć Józefa II i ab­
solutyzmu nowszego zawsze przyklaskujecie 
— wy, którzyście stworzyli zasadnicze usta­
wy państwa z r. 1867! Jakże ludność nie ma 
zwątpić o w as? {Huczne brawa z prawicy.) 
Dajcież pokój tym czasom, stańcie na sta­
nowisku wieku dziewiętnastego, jak ja na 
niem stoję ; uszanujcie prawa boskie, przy­
rodzone i historyczne, a pojednamy się nie- 
tylko Niemcy klerykały z liberałami, lecz i 
Niemcy ze Słowianami. {Huczne brawa z 
prawicy.)

W polemice z pos. Stissem w sprawach 
kościelnych, mówca między innemi powia­
da, że i Papież je s t człowiekiem grzesznym ; 
a dla lewicy zdaje się to być nowością, bo 
wyraża zdziwienie z tych słów mówcy. Pa­
pież jes t człowiekiem grzesznym, choć jest 
nieomylny w rzeczach wiary i moralności, 
gdy mówi ex catedra. Ze cesarze dynastyi 
habsburskiej często bywali z papieżami w 
zatargach, co pos. Siiss użył jako argum en­
tu przeciw szkole wyznaniowej, to ze szkołą 
ani z religią nie ma nic wspólnego; były 
to zatargi polityczne, w których, gdyby pa­
pież miał jeszcze władzę świecką i połączył 
się n. p. z nieprzyjaciółmi Austryi, katolicy 
tyrolscy ani na chwilę nie zawahaliby się 
pójść na wojnę przeciw papieżowi w obronie 
Austryi. { la k  jes tl tak jes tl z prawicy.) Mó­
wca kończy wyrazami pełnemi otuchy, że 
zwycięztwo w sprawie szkół naieżeć będzie 
do katolików, bo nietylko własnym siłom 
ufają, lecz i nadzieję pokładają w Panu, 
który pow iedział: Ufajcie, jam  zwyciężył 
świat 1 {Przeciągle, rzęsiste oklaski z prawi­
cy ; równie przeciągle i głośne sykanie z le­
wicy i z galeryi.)

P r e z e s  upomina galeryę.
Następują faktyczne sprostowania.
Pos. M a n d y c z e w s k i  stanowczo od­

piera podejrzenie rzucone przez p Wurm- 
branda na Rusinów pod względem ich wie­
rności Kościołowi katolickiemu i patryotyzmu 
austryackiego. Dewizą Rusinów je s t: Rzym 
i Wiedeń.

Pos. W i t e z i e  z broni patryotyzmu 
Chorwatów i biskupa Strossmayera przeciw 
zaczepkom pos. W urmbranda.

Pos. F u c h s  broni Jezuitów przeciw 
zarzutowi pos. Siissa, jakoby nawróconym 
Chińczykom pozwalali składać ofiary dawnym 
bałwanom.

Pos. S i i s s  podtrzymuje swoje tw ier­
dzenie, powołując się na jakieś źródła.

Tytuł szkół ludowych przyjęto, poezem 
po kilku uwagach pos. K i n d e r m a n n a  o 
hygienie w szkole, o której pielęgnowaniu 
rezolucyę przezeń wniesioną przekazano ko­
misy i budżetowej, uchwala Izba dwa osta­
tnie tytuły etatu M inisterstwa wyznań i 
oświecenia.

Na tern przerwano obrady.
Pos. P r o s k o w e t z  wnosi interpelacyę 

do Prezesa gabinetu w sprawie wydalenia 
z Francyi obywatela austryackiego Fassben-

dera, który ma tam browar, a którego wy­
dalono za szpiegostwo na rzecz Prusaków, 
choć obwinienie to jes t niesłuszne. Interpe- 
lacya zapytuje, jakie Rząd przez M inister­
stwo spraw zagranicznych poczynił kroki, 
by zaopiekować się prawowitemi interesami 
obywatela austryackiego.

Koniec posiedzenia o godzinie 10. — 
Następne w poniedziałek.

(ć?Z.) Projekt rządowy o kolei Przemy- 
sko-Łupkowskiej żąda upoważnienia do obję­
cia jej w zarząd państwa na własny rachu­
nek skarbu (nie na rachunek Towarzystwa 
kolejowego, jak  działo się z innemi prywa- 
tnemi drogami żelaznemi), a to już od dnia 
1 stycznia r. b., przewiduje zaś przejęcie jej 
na własność skarbu, co jednak pozostawia 
osobnej kiedyś ustaw ie; umowa zawarta 
między Rządem a Towarzystwem kolejowem 
mieści w sobie wszystkie warunki nietylko 
objęcia w zarząd, lecz i przejęcia na w ła­
sność.

Motywa wywodzą, że kolej Przemysko- 
Łupkowska jak  najbardziej kwalifikowała się 
od dawna do zasekwestrowania przez pań ­
stwo, albowiem nietylko brała całą porękę 
skarbową, lecz i na pokrycie kosztów ruchu 
nie starczyło jej własnych dochodów i trze­
ba było dawać jej na ten cel zaliczki ze 
skarbu, tak, że dług Towarzystwa kolejo­
wego u skarbu wynosi przeszło 16 milio­
nów. Ponieważ kolej ta na przestrzeni Gry- 
bów-Zagórz stanowi ogniwo skarbowej kolei 
Podkarpackiej, przeto państwo tem więcej 
jest interesowane w zawiadowaniu j e j ; a ten 
interes państwa wzmógł się w czasach osta­
tnich wskutek położenia drugiego toru i 
znacznego podwyższenia poręki skarbowej.

W sprawie objęcia w zarząd kolei, ma­
jącej ciąg dalszy na terytoryum węgierskiem 
wypadło wejść w rokowania z Rządem wę­
gierskim. Ten popierał propozycyę Towarzy­
stwa, żeby od razu przyjęto ją  na własność 
skarbu. Rząd austryacki nie zgodził się na 
to z tej przyczyny, że obligacye z prawem 
pierwszeństwa są zahipotekowane razem na 
przestrzeni galicyjskiej i na węgierskiej. Na­
tomiast zdawało się Rządowi austryackiemu 
rzeczą stosowną zamiast prostej sekwestra- 
cyi i zawiadowania koleją na rachunek To­
warzystwa, przy czem stosuuek skarbu do 
Towarzystwa pod względem poręki skarbowej 
pozostawałby ten sam, ułożyć rzecz tak, żeby 
prowadzić zawiadowstwo na własny rachu­
nek państwa i tym sposobem znieść stosunek 
gwarancyjny zupełnie, a wypłacać Towa­
rzystwu rocznie pewną na każdy rok aż do 
upływu koncesyi (r. 1968) ściśle ustanowio­
ną kwotę, nie przewyższającą poręki skar­
bowej.

Na tej też zasadzie stanęła umowa, 
mocą której Towarzystwo pozostaje właści­
cielem kolei i dłużnikiem z tytułu zahipo- 
tekowanych obligacyj, a państwo obejmuje 
kolej w zarząd zupełnie niezawisły od To­
warzystwa, któremu za uiszczanie się z obo 
wiązków dłużnika płacić będzie od r. 1889 
aż "do r. 1962 kwoty doroczne mało zmienne, 
z których największa (w r. 1889) wynosi 
1,449.939 zł., najmniejsza (w r. 1952) zł. 
1,306.183. W porównaniu z sumą poręki 
skarbowej, obliczonej pro futuro  wedle tego, 
co dotychczas już skarb wypłacił, oszczę­
dność dla skarbu na cały czas aż do roku 
1963 wynosić będzie 155.378 zł. Oprócz te ­
go atoli inne oszczędności, wynikające z 
ubytku kosztów administracyjnych itp. obli­
czone są na 91 000 zł. rocznie.

W razie atoli przejęcia kolei na wła­
sność skarbu, co Rząd każdej chwili uczy 
nić może, przejęłoby państwo także wszy­
stkie obowiązki dłużnika, a Towarzystwu 
wypłacałoby rentę, która aż do roku 1951 
wynosiłaby rocznie 370.688 zł., w r. 1952 
385.238 zł., w r. 1953 519.327 zł., od roku 
zaś 1954 do r. 1963 mało zmienną kwotę 
około 950.000 zł. Co do tej renty państwo 
zastrzega sobie prawo spłacić kapitał odpo­
wiedni w gotówce lub w obligacyach skar­
bowych, obliczony wedle normy 5 od sta z 
procentem od procentu.

Mowa J. E. Ministra rolnictwa lir. 
Falkenhayna,

wygłoszona dnia 29 z. m. w Izbie wyższej 
w dyskusyi ogólnej nad projektem ustawy 
o ochronie cudzej własności od niebez­

pieczeństw z górnictwa.
Wysoka Izbo! Projekt ustawy, będący 

dziś przedmiotem obrad, zawdzięcza począ­
tek swój ustawicznym od wielu lat skargom 
właścicieli gruntów na nieznośny stan rze­
czy, który powstał w skutek górnictwa szcze­
gólnie w skutek kopalń węgla ziemnego, a 
mianowicie znów głównie w Czechach pół­
nocnych. Dopiero od niejakiego czasu za 
temi skargami właścicieli ziemskich poszły 
skargi także właścicieli kopalń, którzy uża­
lają się na interpretacyę §. 170go powszech­
nego kodeksu cywilnego o odpowiedzialno­
ści właściciela górnictwa za szkody — in ­
terpretacyę, którą dotychczas od lat trzy­
dziestu, t. j. od wydania powszechnej usta­

wy górniczej, w judykaturze uważano za 
nietrafną. In terp retac ja  ta i oparte na niej 
orzeczenie sprawiło, że teraz i właściciele 
kopalń uważają się za ciężko dotkniętych i 
że od nich także wychodzą teraz żale. Są 
to dwojakie interesa, które stanowczo są 
między sobą sprzeczne : interes właściciela 
gruntu u góry na powierzchni, który radby 
tak gospodarować, jak mu się spodoba, nie 
potrzebując brać względu na kogobądź in ­
nego, a interes właściciela skarbów pod 
powierzchnią ziemi, który także chciałby tak 
się urządzać w swojem przedsiębiorstwie, 
żeby nie potrzebował procesować się z w ła­
ścicielem gruntu. Iżby dwojakie interesa te 
rzeczywiście z sobą pogodzić się dały tru­
dno na prawdę spodziewać się. Dla tego 
Rząd mniema, iż trzeba starać się na dro­
dze pogodzenia ich postąpić przynajmniej 
tak daleko, jak  tylko można, i wymierzyć 
obu stronom sprawiedliwości tyle, ile to spo­
sobem ustawy w ogóle stać się może.

Najdotkliwszą i najdokuczliwszą dla 
właściciela gruntu rzeczą jest to, że niepo­
spolicie mu trudno dojść do przyznanego 
mu ustawą prawa. Może dochodzić go tylko 
na drodze procesu, a wszakże wiadomo, że 
procesa można przewlekać bardzo d łu g o ; 
skutkiem tego zaś prawo właściciela gruntu 
staje się poniekąd ułudnem. A co znów 
właścicielowi kopalń dokucza, o tem już 
wspomniałem. Jest to pojmowanie rzeczy 
w_ ten sposób, że wedle §. 170go ustawy 
górniczej właściciel kopalń jest obowiązany 
ubezpieczać wszystko, co znajdu je-się  na 
powierzchni, a więc nawet każde pole, każdą 
łąkę i każdy las. Rząd m niem ał, że tym 
obopólnym dokuczliwościom zaradzi się naj­
lepiej w ten sposób, iż, jak to zawarte jest 
w projekcie niniejszym, uprości się właści­
cielowi gruntu dochodzenie prawa swego i 
tak ureguluje, żeby nie do nowego prawa, 
lecz do prawa, które pod względem wyna­
grodzenia szkody już posiada, nowem tylko 
postępowaniem doszedł na pewno a szybko. 
Właścicielowi kopalń zaś Rząd chciał ulgę 
sprawić w ten sposób, że §. iszym  projektu 
niniejszego w porównaniu z §. 170tym usta­
wy górniczej niepospolicie ograniczył obo­
wiązek ubezpieczenia cudzej własności.

Wysoka Izba poselska zgodziła się też 
na to i w tem tedy brzmieniu projekt tym 
duchem ożywiony dostał się do tej tu wys. 
Izby. Tu jednak w kom isji nasamprzód sa­
mą zasadę, na której projekt jes t oparty, 
zasadę liczenia się jaknajwięcej z interesa­
mi obopólnemi, uznano za niewłaściwą i 
z góry przyjęto, że właściciel kopalń zasłu­
guje na protekcję przed właścicielem gruntu, 
a to dla tego, że jego interes jest ekono­
micznie ważniejszy. Nie myślę rozbierać, 
czy to zawsze jest tak, czy nie. Próbowa­
łem zwalczać to najrozmaitszemi argum en­
tam i; nie powiodło mi się; przyszło nako- 
niec do tego, że w skutek tego zapatrywania 
szanownej komisyi wys. Izby wprowadzono 
do tej ustawy wywłaszczenie w mierze ta­
kiej, że Rząd żadną m iarą nie mógł zgodzić 
się na to.

Prosiłem, żeby nie wciągano kwestyi 
ekspropryacyi do tej ustawy, obiecując, że, 
skoro następnie wyjaśni się cały pogląd co 
do konieczności i co do wypadków, kiedy 
wywłaszczenie takie byłoby na miejscu, go­
tów jestem  wnieść nowelę, regulującą tę 
sprawę jasno i stanowczo Przytoczyłem też, 
że w sąsiednich nam państwach, mianowi­
cie w Prusach, chociaż ekspropryacya w o- 
gólności co do własności gruntowej w pru­
skiej ustawie górniczej jest dozwolona, co 
do tych jednak przedmiotów, które wymie­
nia wsunięty tu przez kom isję do projektu 
rządowego paragraf drugi, wyraźnie jes t 
wykluczona, bo w ustawie wyraźnie powie­
dziano, że do takich przedmiotów (domów 
mieszkalnych, budynków gospodarskich i po­
dwórzy) nigdy ekspropryacyi stosować nie 
wolno. Przytoczyłem też, że w innem pań­
stwie sąsiedniem, najbliższem właśnie tej 
naszej posiadłości ziemskiej, która głównie 
jes t dotkniętą, t. j. w Saksonii, węgiel ka­
mienny nie jest kopaliną zastrzeżoną, a je ­
dnak kopalnie tam kwitną ; że główny a r­
gument przytaczany na rzecz konieczności 
ekspropryacyi u nas, tj. niepowodzenie gór­
nictwa, nie ma podstawy w doświadczeniu 
obu tych państw sąsiednich. Wszystko na- 
próżno: paragraf ten przyjęto.

Chwilowo poprzestaję na zaznaczeniu 
tego wszystkiego w ogólnych zarysach, a 
zastrzegam sobie przy § 2, gdy usłyszę u- 
motywowanie jego, szczegółowo wyłuszczyć 
moje motywa przeciwne. Zresztą zaś zale­
cam ustawę wys. Izbie ku przyjęciu, bo 
zdaje mi się na prawdę, że wskutek niej po 
dzisiejszym stanie rzeczy nastanie inny, 
choć nie idealny, to jednak taki, że właści­
ciel gruntu i właściciel kopalni będą mogli 
żyć spokojnie obok siebie. Proszę tedy przy­
stąpić do dyskusyi szczegółowej.

Sprawy parlamentarne.

W k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  Izby de­
putowanych poruszono na ostatniem posie­

dzeniu przy wniosku, domagającym się po­
dzielenia na czeską i niemiecką krajowej 
rady kulturnej, sprawępojednania Niemców 
z Czechami. Ponhwaź dyskusya okazała, 
że przywódcy obu stron żywią pojednawcze 
zam iary , postanowiono na wniosek deputo­
wanego Mattusza z obawy, aby wniosek 
odrzuconym nie zo s ta ł, nie rozstrzygać od 
razu tej sprawy, lecz ją  odroczyć.

W k o m i s y i  p r z e m y s ł o w e j  roz­
poczęto obrady nad przedłożonym przez 
deputowanego B arnreithera projektem usta­
wy o kasach pomocniczych dla robotników. 
Reprezentant M inisterstwa spraw wenętrz 
nyeh oświadczył, iż Rząd przyjmuje ów 
projekt jako ze wszechmiar pożądane uzu­
pełnienie ustawodawstwa o zabezpieczeniu 
robotników, a takie samo oświadczenie zło­
żyli przedstawiciele Ministerstwa handlu i 
sprawiedliwości. Na projekt zgodził się 
również deputowany Biliński z zastrzeże 
niem jednak, aby przy szczegółowych obra­
dach nad tym przedmiotem baczono na to, 
by skutkiem ustawy o kasach pomocniczych 
nie doznały szkody kasy powiatowe. Refe­
rentem wybrano deputowanego B arnrei­
thera.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości).

Pol. Corr. dowiaduje się, iż poseł ros- 
syjski przy dworze rumuńskim, p. Chitrowo, 
miał pierwotnie dopiero w przyszłym tygc 
dniu powrócić na swoją posadę do Buka­
resztu. Tymczasem skutkiem speeyalnego 
polecenia ministerstwa spraw zagranicznych 
p. Chitrowo przyspieszył swój odjazd, i już 
dnia 25-go b. m. udał się na swe stano­
wisko.

Synod prawosławny, jak donosi Now. 
W rem ., postanowił podzielić dyecezyę chełm- 
sko-warszawską na dwie: chełmską i w ar­
szawską.

Naczelny zarządy prasowy polecił jak 
najsurowiej dziennikom , aby nie omawia­
ły odtąd znanej sprawy z bombami w Zu- 
richu.

Dzienniki zajmują się sprawą roformy 
straży pogranicznej. Między innemi pisze 
S w ie t: „Teraz inicjatyw a zarz du wojsko­
wego domaga się całkowitego wyjęcia stra­
ży pogranicznej ź pod zależności adm in i­
strac ji komory. Ma być zorganizowaną, ja ­
ko oddzielny korpus, z zarządem wojsko­
wym, na wzór korpusu żandarmów. Straż 
pograniczna powinna odtąd zupełnie samo­
istnie śledzić wypadki na granicy, ścigając 
kontrabandę i zostawiając zwierzchnictwa 
komory tylko troskę o te towary, które 
idą drogą legalną, t. j. oddają się do re ­
w izji".

Kijewsk. Słowo, wspominając o wzma­
gającej się dążności wśród Czechów wołyń­
skich do asymilacyi z Rosyanmi, tak pisze : 
„Wielu z nich, jak wiadomo, przyjęło n ie­
dawno prawosławie , a obecnie pracuje nad 
gruntownem poznaniem języka rossyjskiego 
i w tym celu uzyskało pozwolenie na zor­
ganizowanie biblioteki i czytelni pism pe- 
ryodycznych. Żądano tylko wykazu książek 
i pism, jakie miały posłużyć do skompleto­
wania biblioteki i czytelni. W ogóle Czesi 
okazują coraz większą sympatyę nietylko 
do języka rossyjskiego," lecz i do wszystkie­
go, co rossyjskie.

Ze sprawozdania o zeszłorocznym po­
borze wojskowym dowiadujemy s ię , iż 
ogólna liczba osób, ulegających konskrypcyi, 
wynosiła 852.823. W cyfrze tej mieściło się: 
nieposiadających przywilejów familijnych 
446.731 osób; mających prawo na przywi­
lej 3 -ciej kategoryi 42.589 osób; 2 giej ka- 
tegoryi 172.885 osób; 1-szej kategoryi 
190.618 osób. Losowaniu uległo 862.254 
osób (w tej liczbie 44.918 żydów). Do służ­
by zostało przyjętych: do armii stałej
247.550 osób; do rezerwy 1495.

Kwestya reorganizacyi uniwersytetu 
dorpackiego w duchu na wskroś rossyjskim 
jest już w pełnym toku. Oprócz tego ma 
być zupełnie odłączonym od uniwersytetu 
wydział teologiczny i zmienionym w „aka­
demię duchowną1', która jednak zostanie 
podobno przeniesioną do jednego z miast 
w głębi Rossyi, w żadnym zaś razie nie 
pozostanie w Dorpacie.

Katastrofa na Samoa.
Cała prasa niemiecka zostaje pod przy- 

gnębiającem wrażeniem katastrofy jaka do­
tknęła marynarkę niemiecką w porcie Apia. 
Katastrofa zaszła jeszcze d. 16 marca, wia­
domość zaś o niej doszła do Berlina do­
piero d. 30 marca. Opóźnienie ztąd wynika, 
że doniesienia z Samoa muszą być dla dal­
szego przesłania ich drogą telegraficzną 
przewożone okrętem do Auckland lub Si- 
dney, na co potrzeba najmniej 10 dni czasu. 
Zatonięty okręt „Adler" posiadał na pokła­
dzie 4 działa i 128 ludzi ludzi za łog i; okręt 
„Eber" 3 działa i 87 ludzi załogi, wreszcie



spokój duszy Najd. 
nowieie w kościele

Arcyksięcia Eudolfa, mia- i njs(.racyinycli. Uchwalono także, że prawo kó­
rz kat. 18 lutego, zaś w | rzvstania z funduszu inwalidowego mają także

członkowie którzy przekroczyli 40 rok życia a

okręt „OIga“, o którego losach niema je ­
szcze nic pewnego 12 dział i 287 m aryna­
rzy. Wszystkie trzy statki posiadały przeto 
ogółem 482 głów załogi a z tej zginęło w 
falach morskich 5 oficerów i 90 szeregow­
ców. Dzienniki wypowiadają obawę, iż m a­
rynarze rozbitych okrętów, którzy zdołali 
się wyratować i schronić na wybrzeża nie 
posiadając prawdopodobnie ani b ro n i, ani 
amunicyi, muszą być wystawieni na wielkie 
niebezpieczeństwa ze strony nieprzyjaźnie 
dla Niemców usposobionych krajowców.

Admiralicya poczyniła bezzwłocznie 
zarządzenia dla wysłania na wody Samoa 
nowych okrętów, które jednak w najlepszym 
razie będą mogły przybyć na miejsce prze­
znaczenia za dni 50. Nazwiska utonionych 
oficerów otrzymano już w Berlinie. Podczas 
orkanu wszystkie zebrane w porcie okręty 
chciały wypłynąć na pełne morzel, powio­
dło się to tylko kilku amerykańskim i an ­
gielskim. Port Apia otoczony ze wszech 
stron skałami i rafami koralowemi jest nad ­
zwyczaj niedogodnym i niebezpiecznym dla 
okrętów. Niemcy posiadają na Samoa 70.000 
akrów plantacyj, Anglicy 9.000, Ameryka­
nie 9.500 akrów. Samoa składa się z grupy 
szesnastu wysp, a port Apia jes t od lat 
trzech stacyą niemieckiej państwowej linii 
parowcowej do Australii.

Republika a wszechwładztwo 
ludu.

Republikanie Francyi ze stronnictwa 
radykalnego, których hasłami dotychczas 
było: „wszechwładztwo ludu“ i głosowanie 
pow szechne, starają się łagodzić nieco te 
pojęcia w zastosowaniu praktycznem. Zdaje 
się, że do wstrzemięźliwości tej i częścio­
wego przeobrażenia skłania ich dzisiejszy 
prąd, popierany przez Boulangera i jego 
zwolenników, którzy hasło : „głosowanie po 
wszeehne“ wyzyskać pragną na swój sposób. 
Zwrot ten nie od dziś się objawia, ale dopóki 
mówili um iarkow ani, że podniecanie nam ię­
tności jest zgubne i niepolityczne, że rzesze 
najszersze rządzą się tylko pierwszemi wraże­
niami, dopóty nie słuchano ich ostrzeżeń. 
Dopiero dziś, gdy hasła te znalazły wyraz 
w objawach niebezpiecznych dla republiki, 
zaczyna i radykalizm pojmować rzeczy i 
sprawy polityczne z innego punktu wi­
dzenia.

Deputowany Maret określa te zrefor­
mowane nieco zasady w Badical w nastę- 
pująch uwagach :

„Niema zaiste trzydziestu dwu pun­
któw widzenia i sposobów dla ocenienia 
obecnego położenia, ale są tylko dwa. Otóż 
jeżeli sądzicie, że to co się dzieje, dzieje 
się lojalnie i zgodnie z prawem, że Boulan- 
ger ma prawo pracować nad obaleniem re­
publiki; że jeżeli lud stanie po jego stro­
nie i zechce go zrobić swoim panem, to 
my nie powinniśmy się sprzeciwiać ludo­
wi ; jeżeli mniemacie, że w dniu, w któ­
rym większość serwilistyczna wkroczy do 
pałacu Bourbonów, powinniśmy uchylić 
czoła przed wolą narodu, i co najwięcej do­
magać się tylko okruchów z uczty i że na- 
koniec nasze własne zasady zmuszają nas 
stanąć z założonemi na piersiach rękami 
przed powodzią, która nam zagraża — ha! 
w takim razie skrzyżujmy z godnością ręce 
na piersiach i pozwólmy zdławić wolność, 
w imię wolności.

Jeżeli natom iast sądzicie, że mieliście 
prawo w ciągu ery cesarstwa protestować 
przeciw wyrokom głosowania powszechnego, 
ponieważ ani prawda, ani wolność, ani re­
publika nie są rzeczami, któreby oddawać 
można pod głosowanie pow szechne; jeżeli 
sądzicie, że nikt w kraju wolnym niema 
prawa narzucać się na władcę, choćby zna­
lazł mnóstwo dusz spodlonych sypiących mu 
oklaski ; jeżeli jes t waszem przekonaniem, że 
choćby rzesze były za Cezarem, to Katon je ­
dnak reprezentuje prawo i że, zanim się będzie 
musiało przyjąć łańcuch, należy przeszkodzić 
w jego ukuciu — w takim razie, działajcie! 
Ale w takim razie niech czyny wasze będą 
czynami, a nie żartami. Jesteśmy na stopie 
pokojowej , albo rozpoczynamy wojnę. Wy­
bierajcie, ale jakikolwiek zrobicie wybór, 
wytrwajcie na obranej drodze. Jeżeli wy­
bierzemy pokój, to żądamy zupełnej wolno­
ści; jeżeli wojnę, to bitwy walnej i rzeczy­
wistej. Przedewszystkiem jednak, w imię 
zdrowego rozsądku ludzkiego: precz z sza­
blami drew nianem i!“

K R O I I K A
Lwów 3 kwietnia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie No­
wosiółki, w powiecie złoczowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

•J* S. p- Cesarz ewicz Rudolf. W Za- 
błotowie odbyły się nabożeństwa żałobne za

cerkwi parafialnej 23 marca, każdym razem przy 
udziale urzędników c. k. sądu i c. k. fabryki tytoniu, 
jakoteż licznej publiczności. Żydzi miejscowi 
mieli także nabożeństwa w swych domach mo­
dlitwy wkrótce po zaszłej katastrofie.

— Wspaniałego dzieła Monarchii 
Austro-Węgier w słowie i ohrazie, wyszedł ze­
szyt 81, tomu II „Węgry11 piąty, zawierający 
dalszy ciąg zdobnego pięknemi illustracyami 
artykułu A. Baksaya „Zwyczaje ludowe na Wę­
grzech 11, oraz początek artykułu „Starożytne po­
mniki w Alfoldzie11 przez Franciszka Pul- 
szky’ego.

(ni) Z Rady miejskiej. Wczoraj u- 
konstytuowały się sekeye. S e k c y a  I, dobro­
czynności, wybrała przewodniczącym p. Apoli­
narego Stokowskiego, a jego zastępcą p. St. 
Markiewicza. S e k c y a  II, finansowa, wybrała 
przewodniczącym dr. Zdzisława Marchwickiego, 
zastępcą p. Scheyera; jako delegatów pp. Bar- 
dasza, dr. Byka, dr. Gryzieckiego, dr. Roszkow­
skiego i Schayera. W s e k c y i  III. budowni- 
czej, wybrani zostali: przewodniczącym p. Hep- 
pe, zastępcą p. Swisterski; jako delegaci pp. 
Gołąb, Janowski, Krasuski, Michalski i Swister­
ski. W s e k c y i  IV, sanitarnej, wybrani zostali: 
przewodniczącym dr. Krówczyński, zastępcą p. 
Kochanowski, jako delegaci pp. Kochanowski, 
dr. Schaff, dr. Strojnowski i Pipes. S e k c y a  
V, organizacyjna, wybrała przewodniczącym dr. 
Radziszewskiego, jego zastępcą dr. Samolewi- 
cza; jako delegatów pp. dr. Goldmanna, Ge- 
tritza i Głodzińskiego'.

— Odczyt c. k. inspektora szkolnego 
p. Mieczysława Baranowskiego na temat „Ner­
wowość a wychowanie11, odbędzie się we śro­
dę, dnia 3 b. m., o godzinie 6 wieczorem w 
sali ratuszowej.

— W kasynie wojskowem tutejszem 
cieszą się wielkiem i zupełnie zasłużonem po­
wodzeniem urządzane tam koncertowe produkeye 
muzyczne. Pierwszy koncert odbył się w nie­
dzielę ubiegłą przy licznym udziale zapioszo- 
nych osób. Następne koncerta odbędą się 6, 14 
i 28 kwietnia, oraz 5 i 12 maja.

— Zgromadzenie tygodniowe To­
warzystwa politechnicznego odbędzie się we śro­
dę, dnia 3 b. m. o godzinie 6 wieczorem w 
sali fizyki Szkoły realnej (II piętro). Na po­
rządku dziennym: 1) Wykład p. Macbalskiego 
„O przyrządach zabezpieczających wjazd pocią­
gów do” stacyj11 (z demonstryacyami). 2) Luźne 
komunikacye.

— „Dom o t w a r t y 3-aktową korne- 
dyę M Bałuckiego odegrali w niedzielę, dnia 
31 marca b. r., w sali kasyna miejskiego człon­
kowie stowarzyszenia wzajemnej pomocy druka­
rzy lwowskich, na korzyść funduszu tegoż sto­
warzyszenia. Doborowa publiczność zapełniwszy 
salę po brzegi, ubawiła się serdecznie wyborną 
i pełna zrozumienia grą amatorów, a kapela 
95 p. p., która pod osobistem kierownictwem 
swego kapelmistrza, p. Forki, wykonała bardzo 
starannie kilka utworów muzycznych, przyczy­
niła się wielce do udatnej całości.

— Z Towarzystwa ogrodniczego 
Nadesłane z prezydyum komitetu wiedeńskiej 
wystawy owoców medale, a to srebrne: dla pp- 
Stefańskiego w Kołomyi, J. Wołodyga w Ko­
zach, Janellego w Krasnej; tudzież bronzowe 
dla ks. Andrzejowskiego w Skale, J. Frączkie- 
wicza w Rzuchowie, Pietrusiewicza w Nowi- 
cach i J. Różańskiego w Bochni, rozsyła za­
rząd Towszystwa pocztą i donosi zarazem, ze 
dekreta pochwalne obiecano wkrótce nadesłbe. 
Korespondencye nadsyłać należy do zarządu 
Towarzystwa (Lwów, Wałowa 14), gdzie i 
szczepy szlachetne zamawiać można.

— Galicyjski Bank kredytowy.
Rada zawiadowcza w miejsce zmarłego ś. p. 
Edwarda Simona kooptowała na członka swego 
dr. Stanisława Krzyżanowskiego, mianując go 
jednocześnie członkiem komitetu wykonawczego.

(ni) Skała, stowarzyszenie katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej we Lwowie, odbyło 
przedwczoraj po południu walne zgromadzenie 
swoich członków, przy licznygij.ch udziale. Ob­
szerne sprawozdanie zarządu *-'z^czynności r. z. 
konstatuje przedewszystkiem bardzo pomyślny 
rozwój stowarzyszenia; liczy ono obecnie 278 
członków. W ciągu ostatnich 3 lat wzrosło sto­
warzyszenie nietylko samą cyfrą nowo przyby­
łych członków, ale rozwinęło się także w in ­
nych kierunkach. Posiada bibliot ę liczącą 
1251 dzieł. Urządzano zebrania towarzyskie, 
przedstawienia amatorskie i zabawy ogrodowe, 
w których brał udział chór stowarzyszenia zło­
żony z 42 członków, oraz kółko muzyczne Czy­
telni akademickiej. Założono osobny dział fun­
duszu inwalidowego, który po koniec r. z. miał 
903 zł. kapitału. Kosztem 3000 zł. przepro­
wadzono restauracyę sali i przyległych 1° ^ } ' 
ności we własnym budynku przy ulicy Mi­
ckiewicza. Dochody w r. z. wynosiły 4556 zł.; 
czysty majątek wynosi 2425 zł. nie licząc w to 
wartości własnej realności, nieobciążonej dłu­
gami.

Sprawozdanie zarządu przyjęło zgroma­
dzenie, któremu przewodniczył p. J. Baczewski, 
do zatwierdzającej wiadomości, poczem toczyły 
się ożywione rozprawy nad zmianą statutów. 
W myśl zmian poczynionych, wydział liczyć 
będzie odtąd 20 członków i prócz seniora urzę­
dować będzie także dyrektor w sprawach admi-

wpisali się do stowarzyszenia do r. 1888 włą­
cznie. P. Józef Baczewski zrezygnował z go­
dności wiceprezesa> którym wybrany został p. 
Getritz. Prezesem stowarzyszenia na r. b. wy­
brano ponownie ks. Odelgiewicza, a seniorem 
p. Szeremeta, którego zgromadzenie w uznaniu 
zasług mianowało nadto członkiem honoro­
wym. Kuratorami na rok bieżący miano­
wało zgromadzenie: Najprzew. ks. Biskupa P u ­
zynę, JE . Adama ks. Sapiehę, infułata ks. Ju r­
kowskiego, prezydenta m. Lwowa p. Mochna­
ckiego, ks. Stopczyńskiego, dr. Małeckiego. T. 
Czarkowskiego-Golejewskiego, hr H. Skarbka, 
dr. Bron Dulębę, J. Baczewskiego, Walichie- 
wicza, Michalskiego, K Kiselkę, Stokowskiego 
i Ciucbcińskiego.

=  Symulant. Onegdaj przedpołudniem 
zakradł się włóczęga do otwartego pokoju pani 
br. C. pod 1. 22 przy ulicy Piekarskiej, a nie 
zastawszy tam nikogo, skradł zegarek nad łóż­
kiem wiszący. W tej chwili jednak nadszedł 
służący i spostrzegł ubytek zegarka, przytrzy­
mał nieproszonego gościa, a zrewidowawszy go 
znalazł przy nim skradziony przedmiot. Przy­
trzymany udawał niemego, nakłoniony jednak 
w policyi do przemówienia, nazwał się Janem 
Bubrakowskim i podał, że jest rodem z Buska 
i że liczy lat 19. Poznano go następnie Jako 
już wielokrotnie za zbrodnicze kradzieże kara­
nego Atanazego Leszczyńskiego, pochodzącego 
z Dobrowód, powiatu zbaraskiego, dokąd przed 
miesiącem, po odbyciu dwuletniego więzienia w 
Stanisławowie ,został wyszupasowany. Oddano 
go pod sąd.

-  Z o b s e rw a to ry u m  c. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 2 kwietnia 1889. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr zmienny z południo­
wej strony, niebo przeważnie zachmurzone a po­
wietrze wilgotne i mgliste.

Średnia temperatura doby była + 1 -9  O 
najwyższa -f-6 0®C, najniższa — 00°C nad 
ranem.

W nocy padał wprawdzie deszcz ze śnie­
giem,opad jednak wcale nieznaczny, bo tylko
0 4 mm.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Szwecyi; zwyżka 770 do 765 
w Irlandyi; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w zatoce Lyońskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 757 mm.

Prognoza na dobę następna od godziny 12 
dnia 2 kwietnia b. r.: Wiatr o zmiennym kie­
runku piawdopodóbnie z południa, średnia tein- 
peratui a doby około —j—4 0 O, niebo przeważnie 
zachmurzone a powietrze wilgotne; deszez, opad 
nieznaczny, rano mgła.

-  Otwarcie nowego gmachu po­
cztowego w Krakowie odbyło się w niedzie­
lę rano z odpowiednią uroczystoścą. Już dniem 
przedtem przybyli do Krakowa na tę uroczy- 
stosc: z Wiednia p. radca dworu Koch v. Lan- 
getreu, sekretarz ministeryalny dr. Franciszek 
Truka oraz starszy inspektor p. Setz z central­
nej dyrekcyi kolei państwowych, twórca planów 
na nowy gmach pocztowy. Ze Lwowa przybyli: 
starszy radca pocztowy p .  Jakób Nawratil, ja ­
ko delegat dyrekcyi poczt i p. Aleksander Stro- 
ka, starszy radca budownictwa telegraficznego 
W sobotę już panowie ci obejrzeli gmach, wie­
czorem zaś w skutek zaproszenia udali się na 
wieczorek wokalny do klubu urzędników po­
cztowych i telegraficznych, a ztamtąd na ucztę 
do hotelu „Victoria“. Po licznych toastach wy­
słało zebranie do JE. p. Ministra handlu tele­
gram następującej treści: „Niech pierwszym, z 
nowego gmachu poczty i telegrafów w Krako­
wie, odchodzącym telegramom będzie nasze u- j 
mzone  ̂ podziękowanie za stworzenie nam tej 
wspaniałej, oko i serce radującej pracowni, w 
ktoiej Waszej Ekscellencyi ponownie niezmien­
ną wierność i uległość przyrzekają urzędnicy 
poczty i telegrafów w Krakowie.11

W niedzielę o godzinie w pół do 9tej ra­
no zebrali się w nowym gmachu przybył i z 
Wiednia i Lwowa delegaci, starszy inżynier 
p. Sare, który kierowył budową i p. radca Knaus, 
oraz starsi urzędnicy pocztowi i telegraficzni 
tutejsi pod przewodnictwem p. starszego zarząd­
cy Dawidowskiego. Orszak ten obszedł wszyst­
kie sale, w których już wszędzie odbywała się 
służba w najlepsze. Zatrzymano się w biurze 
p. Dawidowskiego i tu przemówił pierwszy p 
Koch, oddając gmach imieniem Ministerstwa 
galicyjskiej dyrekcyj poczt i telegrafów. Pan 
Koch którego staraniom i zabiegom zawdzięcza 
Kraków tak piękny gmach, życzył następnie u- 
rzędnikom powodzenia w nowym gmachu; dzię­
kował p. Setzowi za plany i p. Saaremu za 
tak troskliwą nad budową opiekę. Wreszcie 
zwracając się do p. Knausa dziękował p. Koch 
serdecznie, że architekci wywiązali się tak za­
szczytnie i sumiennie z zadania i sławę swoja 
jako dobrze akredytowanej firmy, budową tego‘ 
gmachu ugruntowali. Starszy radoa p. Navratil 
oddał wreszcie gmach w ręce starszego za­
rządcy p. Dawidowskiego; ostatni dziękował gorąco 
w imieniu własnem i urzędników Ministerstwu
1 p. radcy Kochowi, który nie szczędził zabie­
gów, by Kraków posiadał gmach, nie tylko za­
pewniający wygodę, ale i monumentalnością od­

powiadający znaczeniu jniasta. Po dalszych prze­
mowach nastąpiło spisanie aktu protokolarnego.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Z Izby sądowej.
(L ) Na trzecią zwyczajną kadencję sądów 

przysięgłych, która w lwowskim sądzie krymi­
nalnym rozpocznie się dnia 29 kwietnia, zostali 
wylosowani jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  pp.: 
Józef Szestak, dzierżawca dóbr Lesienice; dr. 
Józef Smolka, adwokat; Józef Wczelak, wł. 
fabryki stolarskiej; Jan Arbaszewski, szewc; 
dr. Szymon Schaff, adwokat; Hipolit Ehrenfeld, 
właściciel realności; Ludwik Andruszewski, dy­
rygent fabryki; Bolesław Bielański, prokurzysta 
Banku hipotecznego; Józef Płachetko, adjunkt 
gal. Kasy oszczędności; dr Jakób Reiss, adwo­
kat; Franciszek Marek, urzędnik Aziendy  austro- 
franeuskiej; Gustaw Schneider, wł. kawiarni; 
Alfred Szczerbicki, dzierżawca dóbr Ławrykowa; 
Jan Brajer, wł. dóbr. Suchawola; Karol Mar­
cinkiewicz, kontrolor fundacji skarbkowskiej; 
Ignacy Dzbański, piekarz; dr. Aleksander Hirsch- 
berg, kustosz biblioteki Ossolińskich; Selig Ro- 
senstreieh, przedsiębiorca; Tadeusz Sikorski, 
inżynier Wydziału krajowego; Józef Maciulski, 
kupiec; Teofil Merunowicz, sekretarz lwowskiej 
Rady powiatowej; Henryk Spalke, emer. inży­
nier kolejowy; Józef Barszczyński, szewc; Izy­
dor Goldberg, sekretarz Tow. assekuraeyjnego; * 
Zygmunt Kulka, komisant; Edward Gebhardt, 
kupiec; dr. Teooald Semilski, adwokat; Paweł 
Lisowski, krawiec; Teofil Baranowski, asystent 
techniczny Wydziału krajowego; d '. Maurycy 
Ambes, adwokat; Jan Teodor Bukalski, wł. 
realności; Izydor Karlsbad, urzędnik Banku 
hipotecznego; Jonasz Rosenfeld, handlarz pro­
duktów surowych; Adolf br. Brunicki, wł. dobr 
Lubień wielki; Mikołaj Krasucki, sekretarz kra­
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń i wł. dóbr; Maryan Bielski, rewident Wy­
działu krajowego.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h ,  zo­
stali wylosowani p p .: Jan Kijak, szynkarz; Jan 
Rybiński, szewc; Stanisław Nycz, rzeźnik; Adam 
Bratkowski, blacharz; Jan Nep. Krise, zegar­
mistrz; Jędrzej Sumiński, wł. realności; W il­
helm Mading, farbiarz; Włodzimierz Lewicki, 
wł. realności; Piotr Bielecki, wł. realności.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(/») Zgromadzenie członków lwowskiej 

spółki zaliczkowej Stowarzyszenia urzędników, od­
było się w tych dniach pod przewodnictwem p. J. 
B a ł a b a n a .  Zgromadzenie przyjęło do wiado­
mości sprawozdanie dyrekcyi, według którego 
Stowarzyszenie liczyło z końcem roku z. 2.903 
członków. Stan udziałów z końcem r. z. wyno­
sił 280.421 zł. Wkładki oszczędności wynosiły 
51,871 zł. Niespłaconych zaliczek z końcem r. z. 
pozostało 486.088 zł., czyli o 16.080 zł. mniej 
niż w r. 1887.

Fundusz rezerwowy wynosił 32.352 zł. 
Obrót kasowy w r. z. wynosił 629.133 zł., był 
więc większy o 7.895 zł. niż w r. 1887. Przy­
chody w r z. wynosiły 60.217 zł., rozchody 
zaś 44.438 zł.

Z porównania pozostaje czysty zysk do 
podziału 15.778 zł. — Powyższe sprawozdanie 
przyjęło zgromadzenie do wiadomości; udzieliło 
dyrekcyi absolutoryum; zysk czysty w kwocie 
15.778 zł. rozdzieliło między członków tytułem 
6 proc. dywidendy, a stratę w kwocie 552 zł. 
pokryło z funduszu rezerwowego. Uchwalono na 
r. b. budżet, który w wydatkach zawiera kwotę 
8202 zł.

Do dyrekcyi, jako członkowie, zostali wy­
brani na 3 lata pp.: Bałaban Józef, dyrektor 
rachunkowy kraj. Dyrekcyi skarbu; Chmurowiez 
Teofil, rewident rachunkowy Namiestnictwa; 
Czerny Antoni, nadradca raohunkowy kraj. Dy­
rekcyi skarbu; Librewski Stanisław, profesor 
gimnazyalny; Zubrzycki Teodor, radca wyższego 
sądu krajowego. Jako zastępcy dyrektorów zo­
stali wybrani na 1 rok pp .: Biliński Teodor, 
sekretarz Dyrekcyi domen i lasów; Franc Fer­
dynand, emeryt, rewident rachunkowy Namie­
stnictwa. Kohman Feliks, urzędnik kolei państw. 
Do Rady nadzorczej, jako zastępcy zostali wy­
brani na 1 rek pp.: Kiernig Franciszek, radca 
sądu krajowego i Ściborski Aleksander, oflcyał 
rachunkowy kraj. Dyrekcyi skarbu.

(m) Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu we Lwowie odbyło wczoraj doroczne zgro­
madzenie swoioh członków pod przewodnictwem 
p. 0. Kreysera, w obecności notaryusza p. Sze- 
melowskiego. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 
r. z. przedstawia niezbyt pomyślny stan Towa­
rzystwa Kilka pożyczek wątpliwych, całkiem 
przepadło; w r. z. przyrosło jeszcze więcej ta­
kich sum, które uważać należy za wątpliwe. Lu- 
stracya zarządzona przez Patrona Związku wska­
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zała Zarządowi kierunek, jaki obrać należy, a 
mianowicie postawił p. lustrator zasadę, że wszy­
stkie pozycye, pochodzące z dawniejszych lat, u- 
waźać należy za przepadłe, a co najmniej za 
wątpliwe i należy je wyeliminować ze stanu czyn­
nego. Dyrekcya zastosowała się do tej rady i 
wykreśliła z rachunków za r z. procenta od 
pożyczek wątpliwych lub przepadłych ; kwota 
w ten sposób wykreślona, wynosi 2683 zł. Wo­
bec tego okazała się strata, którą w wysokości 
1289 zł. pokryto z funduszu rezerwowego.

Zamknięcie rachunku za r. z. nie wyka­
zuje żadnego zysku. Dla sanacyi Towarzystwa 
uchwaliło zgromadzenie każdemu członkowi, 
który zgłosi wystąpienie z Towarzystwa, odpi­
sać z jego udziału 20pro., a to w celu pokrycia 
wątpliwych lub przepadłych pozycyj. Z innych 
szczegółów podnieść należy, że Towarzystwo li­
czyło w r. z. 588 członków; udziały ich, wpła­
cone, wynosiły 23.830 zł.; fundusz rezerwowy 
1296 z ł ; cały majątek 25.094 zł.; wkładki o- 
szczędności 19.732 zł. iw  porównaniu z r. 1887 
zmniejszyły się o 437 zł. Z pożyczek udzielo­
nych przepadło 1310 zł. a 2280 zł. jest wąt­
pliwych. Kapitał obrotowy wynosił 63.029 zł. 
Pożyczek udzielono w r. z. 323 w kwocie 45.104 
zł. Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości; 
na wniosek Bady nadzorczej udzielono dyrekeyi 
absolutoryum; do rady nadzorczej zostali wy­
brani na 3 lata pp. M. Walichiewicz, J. Kora- 
sadowicz, Fr. Kobielski, J. Bachowski i J. Jae- 
germana, na 2 lata, p. Fr. Szwed, nauczyciel, 
a na 1 rok, Fr. Janelli, profesor.

Bilans galicyjskiego akcyjnego Banku 
hipotecznego za r. 1888 wykazuje, po odpisa­
niu strat w kwocie 35.132 zł., czystego zysku 
356.635 zl. Po strąceniu przepisanych statuta­
mi kwot na tantiemy i po zasileniu zapasowe­
go funduszu, pozostała kwota odpowiada opro­
centowaniu kapitału akcyjnego po 10 od sta; 
Bada nadzorcza przedłoży tedy walnemu zgro­
madzeniu akcyonaryuszów, które odbędzie się
d. 15 b. m. wniosek na wypłatę kuponu od 
akcyj, płatnego d. 1 lipca b. r. po 10 złr. od 
sztuki.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 2 kwietnia 
1888 r.

L w ó w , pszenica 6‘50 do 7-15, żyto 
5’15 do 5 40, jęczmień browarny 550 do 6'75, 
owies 5'80 do 6*25, groch 6 — do 10 50, wy­
ka 5 50 do 7’—, rzepak 13‘— do 13'60, lnian- 
ka — , koniczyna czerwona 50‘— do 65' — ,
koniczyna biała 50 '— do 60 —, koniczyna 
szwedzka 60.— do 75' — .

Tarnopol, pszenica 6'70 do 7-10, żyto. 
5-— do 5'30, jęczmień browarny 5‘50 do 6‘50, 
owies 5 25 do 5’85, groch 6-— do 10‘—, wy­
ka 5 30 do 6- — , rzepak 12'80 do 1310 lnian- 
ka — •—, koniczyna czerwona 50" — do 64- —. 
koniczyna biała 50 — do 60 —, koniczyna 
szwedzka — •— do —' —.

Podwołoczyska, pszenica 6 35 do 7-15, 
żyto 5 '— do 5 20, jęczmień 5 20 do 6'50, o- 
wies 5-16 do 5’75, groch 6-— do 10’ —, wyka 
5.20 do 6- —, rzepak n. 12 70 do 13 40, lnian- 
ka —•— do —•—, koniczyna czerwona 50' — 
do 6 3 '—, koniczyna biała 48 — do 59 —, ko­
niczyna szwedzka —•— do —• —.

Czerniowce, pszenica 6'60 do 720  
żyto 4*70 do 5-15, jęczmień 5 — do 6 75, 
owies 5-— do 5'50, grocn 4 40 do 9’—, wy­
ka 4 1 0  do 4'80, rzepak 10'— do 1115 
lnianka —' — do — ■ —, koniczyna czerwona 
35 —, do 43’—, koniczyna biała 31’— , do 
35'—, koniczyna szwedzka —■— do — , ty­
motka 20' — do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m ie l od —•— do —•— zł.nominal- 

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów —' — do — •— zł.
Nasiona pastewne poszukiwane. Handel 

pszenicą i żytem coraz bardziej się ożywia.

*) Przedruk wzbroniony.

Wiedeń, 1 kwietnia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ  przypędzono by­
dła rzeźnego 4024 sztuk opasowego i 661 
sztuk chudego. Razem 4685 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
374 sztuk opasowych; 14 sztuk chudych z 
Bukowiny 70 sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono o 959 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
c y  i zaś 281 sztuk więcej niż zeszłego ty­
godnia.

Popyt był słaby.
Ceny towaru przedniego nie zmieniły 

się w porównaniu z zeszłym tygodniem, ce­
ny innych gatunków spadły o 2 zł.

Nie sprzedano 28 sztuk.
P łacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e  woły opasowe po 46 do 51 zł., za 
towar przedni po 52 do 53 zł.; w ę g i e r ­
s k i e  woły opasowe po 45 do 54 zł., za 
towar przedni po 55 do 58 zł.; z innych 
k r a j ó w  k o r o n n y c h  po 49 do 55 zł., 
za towar przedni po 56 do 59 zł.; wy­

jątkowo po 60 do 61 zł.; z opustem pro­
centu woły po 18 do 27 zł.; krowy po 20 
do 28 zł.; stadniki po 19 do 28 zł.; bawoły 
po 14 do 19 zł. za centnar metryczny.

Bydło chude 23 do 118 za sztukę.

OSTATKA POCZTA
Na j j .  P a n  będzie tego roku obecnym 

przy manewrach końcowych czterech korpu­
sów armii, a mianowicie, przy manewrach 
Korpusu grackiego, które się odbędą od 4go 
do 7go września w dolinie Layant; nastę­
pnie przy manewrach korpusu temesvarskie- 
go, które odbędą się między 8 a 12 wrze­
śnia w okolicy Aradu, wreszcie przy m ane­
wrach korpusu josefstadzkiego i berneńskie­
go, które pomiędzy 11 a 14 września odbędą 
się w okolicy Zwittau, Chrudim, Chrast.

W K o l e  p o l s k i e m  toczyła się w 
niedzielę dalsza dyskusya nad budżetem, 
mianowicie obradowano nad etatami Mini­
sterstwa handlu, sprawiedliwości i rolnictwa. 
Wśród dyskusyi w pełnej Izbie nad etatem 
Ministerstwa rolnictwa ma zabrać głos dep. 
dr. Rosenstock, a przy tytule Ministerstwa 
sprawiedliwości pp. dr. Madeyski, dr. Bo- 
brzyński i dr. Machalski.

Presse dowiaduje się, iż wkrótce mo­
żna się spodziewać zawarcia a u s t r o - t u -  
r e e k i e g o  traktatu handlowego.

W I z b i e  w ę g i e r s k i e j  ukończy 
się prawdopodobnie już dzisiaj dyskusya 
szczegółowa nad nową ustawą woj-Lową, 
a w przyszłym tygodniu zajmie się tym 
przedmiotem Izba magnatów.

C e s a r z  W i l h e l m  złożył wczoraj 
osobiście życzenia ks. Bismarckowi, z oka- 
zyi rocznicy jego urodzin.

Germania dowiaduje się, iż projekt 
ustawy w sprawie użycia sura pochodzących 
z zatrzymywania płac i pensyj duchowień­
stwu katolickiemu podczas ostatniej walki 
kościelnej (t. z. Sperrgrtder) został już uło­
żonym i przesłanym do zaopiniowania poje- 
dyńczym ministerstwom. Rychłe wniesienie 
tego projektu zdaje się być prawdopodobnem.

W reprezentacyi d y p l o m a t y c z n e j  
R u m u n i i  są obecnie w toku ważne zmiany. 
Najdonioślejszem jest zamianowanie p. Ro- 
settiego, dotychczasowego pierwszego sekre­
tarza poselstwa rumuńskiego w Rzymie agen­
tem dyplomatycznym w Belgradzie. P. Ro- 
setti jes t zięciem rossyjskiego m inistra spraw 
zagranicznych Giersa.

Z B e l g r a d u  piszą do Budapester 
Corresp., że ani reg en c i, ani rz ą d , ani też 
przewódcy stronnictwa radykalnego, nie ży­
czą sobie obecnie powrotu do Serbii ex- 
królowej Natalii. P. Risticz wie bowiem 
bardzo dobrze, iż wokoło ex-królowej zgro­
madziłyby się od razu wszystkie niezadowo­
lone żywioły, mianowicie te, które są w opo- 
zycyi przeciw regencyi.

Gruicz wysłał okólnik do reprezentan­
tów Serbii u mocarstw zagranicznych, oznaj­
miając, że w polityce zewnętrznej nie są 
regenci związani żadną umową z Milanem, 
istnieją natom iast umowy z nim względem 
wpływu, jaki na dalsze wykształcenie syna 
osobiście ma wywierać i względem docho- 
eów, jakie mu wyjednać mają.

France ogłasza list Derouleda, w któ­
rym prezes ligi zaprzecza stanowczo, jakoby 
Boulanger wywierał jaki wpływ na patryo 
tów ligi, Członkowie ligi są jego zwolenni­
kami, ale nie będą nigdy dworakami Bou- 
langera.

Dziewięć alzacko - Iotaryńskich stowa­
rzyszeń postanowiło w dniu 7 kwietnia u- 
ezcić wspólną ucztą p. Antoine.

Unia klerykalua, utworzona przez lewe 
centrum, zajmuje się usilnie, ażeby prze­
prowadzić przy wyborach wszjotkich kon­
serwatywnych republikanów. Otrzymało to 
stowarzyszenie wiele już zgłoszeń z pro- 
wincyi o przystąpieniu, ale sądzą, że koła 
te nie potrafią wywrzeć większego wpływu 
na rzesze. Postanowiono jednak utworzyć 
komitety wyborcze we wszystkich większych 
miastach.

Z Berna szwajcarskiego donoszą: Rada 
związkowa po uspokojeniu kantonu Tessyń- 
skiego, odwołała ztamtąd ńadzwyczajny ko­
ra isaryat związkowy. Obydwa jednak bata­
liony tam odkomenderowane, mają ćwicze­
nia swoje ukończyć w tym kantonie.

T E L E B IM Y  GAZETY LWOWSKIEJ
B u d a p e s z t , 2 kwietnia. N a j j .  

P a n  odwiedził wczoraj niespodzianie 
kardynała Haynalda, u którego zaba­
w ił kwadrans.

Izba deputowanych uchwaliła 
wczoraj w szystkie paragrafy noweli 
wojskowej, przyczem odrzuciła w szyst­
kie wniesione poprawki.

W ciągu rozpraw przyrzekł pre­
zes ministrów Tisza z okazyi wniosku 
Iranyi’ego, iż w ciągu sesyi wniesie 
przedłożenie o uregulowaniu stosun­
ków prawnych deputowanych pod­
czas ćwiczeń bronią.

Wiedeń, 2 kwietnia. Najjaśn. 
Pan przybył tu dziś rano.

W ie d e ń , 2 kwietnia. ( Tel. p ryw .)  
Najj. Pan, który dziś przybył do Wie­
dnia, powróci w e czwartek do Pe­
sztu.

Najj. Pani uda się zapewne IB 
b. m. wprost z Pesztu do Ischl.

Ostateczne pogrzebanie zwłok śp. 
Oesarzewicza Rudolfa, nastąpi około 
10 b. in. Trumna znajduje się jeszcze 
w  krypcie 0 0 . K apucynów ; sarko­
fag już gotowy; przeniesienie odbę­
dzie się bez uroczystości osobnej, 
zw łoki spoczną obok trumny Maryi 
Teresy po prawej stronie.

Wiedeń, 2 kwietnia, { l e i .  pryw.)  
Według Beirhswehr-Ztg., zostały już 
wydane ostateczne rozporządzenia w 
sprawie przeniesienia komendy kor­
pusu z Berna do Przemyśla. W Ber­
nie nie będzie żadnej wyższej komen­
dy wojskowej. W Przemyślu ma byó 
zbudowany osobny gmach dla ko­
mendy.

Budapeszt, 2 kwietnia. Komisya 
finansowa przyjęła projekt upaństwo­
wienia węg. kolei zachodniej i węg. 
galicyjskiej kolei po oświadczeniach  
ministra Barossa, który podniósł, że 
wobec europejskiego systemu ceł o- 
chronnych Węgry nie mają innego 
środka obrony, juk system  kolei pań­
stwowych z taryfami; ekonomicznemi, 
które przystosowują się o ile można, 
do potrzeb handlu i produkcyi.

Peszt, 2 kwietnia. (Tel. p ryw .)  
Z wyjątkiem jednego paragrafu, któ­
ry pozostał w  zaw ieszeniu , przyjął 
parlament w ęgierski całą ustawę 
wojskową. We środę nastąpi praw­
dopodobnie trzecie czytanie , a z po­
czątkiem przyszłego tygodnia zajmie 
się nią Izba magnatów.

T ry est , 2 kwietnia. {T e ll  p ryw .)  
Osobny port dla nafty zostanie otwo­
rzony w  lipcu.

Berlin, 2 kwietnia. Cesarz zaje­
chał wczoraj do hr. W aldersee i udał 
się z nim do ks. Bismarcka celem  
złożenia gratulacyi z okazyi dnia uro­
dzin. W ciągu dnia składali kancle­
rzowi gratulacje książęta, naczelnicy  
władz i generalieya.

Berlin, 2 kwietnia. {Tel. p r .)  
Książę Bismarck otrzymał z powodu 
75-tej rocznicy dnia urodzin mnóstwo 
gratulacyj; obchodził tę uroczystość 
w najściślejszem kółku familijnem. 
Cesarz Wilhelm odwiedził go osobi­
ście i darował mu p s a , który otrzy­
mał nazwę Tyras.

Berlin, 2 kwietnia. Książę kanc­
lerz, przyjmując w  dniu wczorajszym  
składającą mu w rocznicę jego uro­
dzin życzenia deputacyę dyrektorów  
centralnego związku przemysłowców  
niemieckich , wyraził radość z powo­
du pomyślnego rozwoju przemysłu 
w ostatnich dziesięciu latach, a za­
razem wypowiedział nadzieję , iż dla 
utrzymania pokoju są jak najlepsze 
widoki, a skutkiem tego praca nie­
miecka będzie mogła rozwijać się 
dalej w  sposób pocieszający. Szcze­
gólniejszą rękojmią pokoju dla N ie­
miec jest monarchia i uczucia rno- 
narchiczne, ożywiające serca ludu.

Kopenhaga, 2 kwietnia. Ponie­
waż Izby nie m ogły zgodzić się na 
budżet, upoważnił król ministrów do 
odpowiedniego prowadzenia gospodar­
stwa państwowego i pokrywania po 
trzebnych wydatków z poleceniem je­
dnak, aby nieprzekroczono wniesio­
nego preliminarza.

Bukareszt, 2 kwietnia Minister 
wojny zażądał w  Izbie 15 milionów  
na dalsze prace fortyfikacyjne. Izba 
będzie dziś nad tern obradować na po­
siedzeniu tajnem.

Belgrad, 2 kwietnia {Tel. p r y w .)  
Regenci oświadczyli ofieyalnie, że 
nikt nie może zabronić Natalii po­
wrotu do Serbii, bo konstytucya. serb­
ska nie zna zakazów pobytu, ale 
wpływ na wychowanie króla przy­
sługuje konstytucyjnie Milanowi, któ­
ry pozostał współopiekunem.

Brlgrad, 2 kwietnia. Polit. Gorr. 
dowiaduje się, że rząd serbski po­
stanowił stosownie do przyjaznych są­
siednich stosunków z Bułgaryą, w y­
stąpić przeciw ewentualnym przed­
sięwzięciom  Oankowa.

Radca stanu W asiljevic zdał przed­
wczoraj sprawę z m isyi do Jałty i 
wręczył listy królowej Natalii do króla 
Aleksandra i regentów.

Przybyła z Gorycyi hrabina Jó­
zefina Radetzky odebrała sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. Powodem  
czynu było nieuleczalne cierpieme.

S o f ia , 2 kwietnia. Były minister 
skarbu Naczewicz wyjechał do W ie­
dnia, gdzie będzie rezydował jako mąż 
zaufania rządu bułgarskiego i stał na 
straży interesów Bułgaryi.

Sofia, 2 kwietnia. Książę Ferdy­
nand wraz ze swoją matką Klemen­
tyną przybył wczoraj z Filipopola do 
Sofii. Wyjazd z Filipopola odbył się 
wśród nadzwyczajnych owacyj. Na 
tutejszym bogato udekorowanym dwor­
cu zebrali się na powitanie księcia i 
księżnej ministrowie, dostojnicy, du­
chowieństwo i t. d. Wojsko tworzyło 
szpaler. Miasto całe było przystrojo­
ne. Deputacya dam wręczyła księżnej 
Klementynie wspaniały bukiet.

Paryż, 2 kwietnia. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza nominacyę general­
nego adwokata w  Quesnoy p. Beau- 
repaire na generalnego prokuratora 
trybunału sądowego w  Paryżu.

P a ry ż , 2 kwietnia. Dzienniki 
boulanźerowskie zapowiadają nowe 
rewizye i aresztowania. Niektóre w y­
rażają zdanie, że rząd zażąda lada 
dzień upoważnienia do ścigania Bou- 
langera.

Marsylia, 2 kwietnia. W ybuchła 
tutaj zmowa około 1000 robotników  
portowych. Unikają oni jednak w szyst­
kiego coby miało cechę zaburzeń i 
gwałtów. Zawezwali tylko innych ro­
botników, aby się z nimi połączyli 
Obecnie odbywa się regularna praca 
jedynie w zakładach Towarzystwa 
morskiego.

Rzym, 2 kwietnia. Orispi i po­
seł grecki podpisali w łosko-grecki 
traktat handlowy i żegluźny.

Loiidyn , 2 kwietnia. List Stan- 
leya, nadeszły do Edynburga a dato­
wany z Sinpeituri 4 września 1888, 
donosi, że Stanley ma się dobrze i 
opuścił Emira zdrowym.

Londyn, 2 kwietnia. Izba gmin 
256 głosam i przeciw 85 głosom od­
rzuciła dodatkowy wniosek dep. Ore- 
mera, żądający, aby Izba oświadczy­
ła, iż w obec pokojowego położenia 
Europy niepotrzebnem jest powiększe­
nie floty, a przyjęła natomiast wnio­
sek rządowy, domagający się upo­
ważnienia do poczynienia odpowie­
dnich zarządzeń w interesie wzmo­
cnienia floty.

Waszyngton, 2 kwietnia. Trzy 
okręty wojenne znajdujące się obec­
nie na wodach Honolulu, otrzymaiy 
rozkaz odpłynięcia do Samoa.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobowleokl,



J f a d e s ł a n e .

Verfalschte schwarze Seide.
Man verbrenne eiu Miisterchen des Stoffes, von 
dem man kaufen will, uud die etwaige Verfal- 
sehung tritt sofort zu T age: Eehte, rein gefarbte 
Seide krauselt Bofort zusammen, ver!óseht bald 
und hinterlasst wenig Asehe von ganz bellbraun- 
licher Farbę — Yerfalschte Seide (die leiebt 
speckig wird und briebt) brennt langsam fort, 
namentlich glimmen die „Schussfaden1* weiter 
(wenn sehr mit Farbstoff ersehwert) und hinter­
lasst eine dunkelbraune Asehe, die sieh im Ge- 
geu°atz zur eehten Seide nieht krauselt, sondern 
kriimmt. Zerdriiekt man die Asehe der eehten 
Seide, so zerstaubt sie, die der yerfaischten 
nieht. Das Seidenfabrik-Depot yon G. Henneberg 
(k. u. k. Hcfiieferant), Ziirich, yersendet gern 
Muster yon seinen eehten Seidenstoffen an Jeder- 
mann und liefert einzelne Roben und ganze 
Stiick,e porto un i zolifrei ins Haus. 39

Wypracowania planów, kosztorysów, 
kierownictwa i wykonania wszelkiego ro­
dzaju budynków, jakoteź przeprowadzenia 
pomiarów i parcelacyi gruntów, ocenianie 
realności, sprawdzania rachunków budowla­
nych i t. p. podejmują, się

St. Chołoniewski i Wł, Godowski,
2071 architekci.

Biuro: Uliea Batorego, Nr. 34, Lwów, otwarte 
w godzinach od 10 do 12 przed południem.

Wszystkie papiery wartościowe
Listy zastawne Krajowe i zagraniczne

jako też 1498
Losy i monety

sprzedaje po najorzystępniejszych eenseh

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany

w e L w o w ie , ul. Karola Lud w ika L. I.
Zlecenia z prowineyi wykonywują się jak 

najsumienniej nie doliczając żadnej prowizyi. 
Wydawnictwo gazety losowi-, ń „NADZIEJA1* 

Prenumerata roc«na we Lwowie zł. 1.70, 
na prowineyi zł. 1.80.

Wszelkie papiery wartościo­
we, listy zastawiie krajowe 
i zagraniczne, jflkoteż losy 

i monety
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

kantor wymiany 
KITZ i STOFF

Plac Halicki I. Lwów. Plac Halicki I.
Zlecenia z prowineyi wykonują się 

jak najsumienniej nie doliczając żadnej 
prowizyi. 18:6

Pociągi ko lejow e
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z K ra k o w a : O godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czcrniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­

ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min, 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięń 
szany, o godz. 2 min. 8 pc poł. poeią- 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany,

Z Podwołoczysk: na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, c godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski. o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z Bełżca : o godz. 5 min. 58 poł. pociąg 
mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
poeiąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 p0 poł. po­
ciąg kurjerski,, i o godz. 10 m, 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Bełżca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł, pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu

pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Zimnejwody-Pudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pocią^ jowy.

Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed p 
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m 
10 wieczór pociąg osobowy.

Ces król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888.

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna.
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­

rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja.
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­
chy.

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

Godz 10 miu. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna.

Godz. 10 min, 35 przed połudn. do Stryja. 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa i 
Suchej.

Cennik lw ow skiej Izby handlowej i p rzem y sło w ej.
Lwów, dnia 1 kwietnia 1889.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zas t. za 100 zł-
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

n » „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a.
" " ” 5pr.los.w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/sl. 
.  » » f /> Pr- » » H
”Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/* pr- wa. w likwidacyi 

3. Listy d łużne za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 . Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i wtośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I einisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po i 1 U pr. wa. 
9> Losy  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6> Monety.

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
Napoleondor ................................
Półim peryał.....................................
fiubel rossyjski srebrny . . .

.  „ papierowy . . .
10(5 marek niemieckich . . .

pfaeą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr. ot.
303 50 
236 50 
289 -

206 75 
239 75 
293 — 
216 —

100 10 101 10

103 15
97

100 70
Ofi _

100 70 
93 50 
97 90 
93 —

104 15 
98 — 

101 70
97 — 

101 70
94 50
98 00 
94 —

- 57 50

— 48 —

104 50 105 75

100 — 101 —

104 -  
95 10 
24 50 
40 -

106 — 
96 — 
26 50 
44 —

5 65 
5 67 
9 56 
9 87 
1 36 
1 27 *1 

58 70

5 75 
5 77 
9 66 
9 97 
1 48

i
59 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 marca 1889.

I. D ług pań stw a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ...................................... 83.75 83.95
lu ty -s ie r p ie ń ........................................  83.80 84 —

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń -lip iee......................................... 84.40 84.60
kw ieeień-październ ik ........................  84.50 84.70

Losy z roku 1854 po 250 złr. ni. k. 4 pr. 138.75 139.50
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 142.25 142.75
„ 1860 po 1O0 zł. 5 pr. 147.50 — .—
.  1864 po 100 zł. . . . 180.75 181.25

” „ 1864 po 50 zł. . . . 180.75 181 25
Renty Com. po 42 litr. austr. . . — — .—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................  154.— 155.—
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 99.80 100 -•
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.75 111.95

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ............................................  104.50 105.50
G a l ic y i .......................................................  104.75 105.50
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110.25
Siedmiogrodu .   104.95 105.25
W ę g ie r .......................................................  104.95 105.25

3. Akcye.

Bank Angla-aust. 200 zł. emit. zł. ISO 130.25 130.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 304'25 304.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540.— 550.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —
Gal.bankud.han.iprz.a200zł.wpl. 40pr. —•— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.....................................— —•—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 893.— 895.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. — -------- .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— — .— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — —.— 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 2550.— 2560.— 
Kol. Kar, Ludw. po 200 zł. m. k. 204.60 205.— 
Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 237.50 238.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 241 — 241.40 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 100.50 101 ~  
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 188.50 1 8 9 .-

4. Listy z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i  Bukowiny w 15 1. 6. pr. — —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/a pr. w
złocie w 50 1........................................  100.75 101.25

„ „ n premiowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 9 1 . 9 0 --------

o o w 2 0 1 .7  pr. 95.— 97.50
„ o „ o o w 36 1.51/apr. 89.75 9 0 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 ------
n o » n po 5 pr. 100.75 101.25
» n » » PO 5 pr. w
37 latach zwrotne ........................... 100.75 101.25

Banku kraj. 4x/a pr. wa. los. w 511/., 1. 97.25 97.75 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I e m isy i..........................  100.25 —
Gal. banku hip. po 5 pr. w 40 1. wyl. 100.25 100.75 
Banku aust. węg. po 41/* pr. . . .  102.50 103.— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.65 —.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 5x/« pr. . . 102.40 —.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.— 101.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.50 
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 100.60

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 102.50
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł 4x/a pr....................................101.—
dtto (Jarosław-Sokal) . 100.50 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.20

z r. 1884 . . 89.50
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . . — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.10

6.

102. —  

101.10 
103'—

101.60 
101 . -

82.80
90.20

100.60
L o s  yw

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.— 187.—
Clarego po 40 zł. m. k.........................  62.25 63.25
Tow.żegl.par.naDunajupolOOzł.m.k. 145.— - __
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . .  40.— 41.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwou. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

i, » » Po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salina po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ do 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . .
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n,
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr............................

K u r  t
Dukat cesarrki men. . 

pełnej wagi

płacą
26.25
26.—
63.50
62.75
20 . -
1 3 , -

21.50
65.50 
6 6 .-
42.25

77.—
45.25 
5 8 . -

żądają
2 7 . -
27-—
64.50 
63.75 
20.40 
13.30

22.50
66.50
66.50 
4 3 . -

1 6 0 .-
79.—
46.25
59 .--

ł  O

■ . 12110 121.40 
4 7 .9 5 ,-  4 8 . - . —

t a.
. 5.71.—
. 5.65.—

9.57.—
9.89.—

5.73.—
5.67.—

9.58.*—
9.91.—

_  »
Korona
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperyał
Talar związkowy  ..................... —.—.---------- .—__
S r e b r o ................................................—.—.---------- . 

Z lw ow skiej Izby handlowej i  przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 1 kwietnia 1889. zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 83 Hn

„ „ „ w srebrze 84 75
Renta w z ło c i e ...................................... 111 95
5 pr. austr. renta marcowa 99 85
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 894

„ „ kredytowego..................... 50
Londyn .......................................... .....  . 121 05
N apoleondor................................................ 9 56l/s
Dukat cesarski men.................................... 5 72
100 marek niemieckich . . . . . . 59 15

J »  m  M. J E  IM  JM

Licytacye.
Z. 437 (2185 1 - 3 )

Am 1 Mai 1889 wird eine Cavallerie- 
Eskadron in der Station Krechów bei Zoł 
kiew einriicken.

Zur Sicherstellung des Brod- und 
Hafer - Bedarfes auf die Zeit vom Einriickungs- 
tage bis Ende Dezember 1889, dann des 
H eu- und S troh- Bedarfes auf die Zeit vom 
Einriiekungstage bis Ende September 1889 
wird beim Lem bergerk.k. M ilitar-V erpflegs- 
M agazine, Janow er-G asse Nr. 3, die dies- 
bezdgliehe A rrendirungs- Yerhandlung mit- 
telst schriftlichen Offerteu ani 11. April 
1889 um 11 U hr YormiUags abgehalten wer- 
den und wird betreff der ziffermassigen Er- 
forderniss, des vorgeschriebenen Vadium 
und der dbrigen Bedingnisse auf die óffen- 
tlichen Affichen der k. k. Bezirkshaupt- 
m annsebaften und Stadtm agistrate in Lem- 
berg, Żółkiew, Grodek, Jaworow, Rawa ru ­
ska dann der Gemeindeamter in Krechów 
Kunin, Magierów, Mokrotyn, Dąbrowica, 
endlichan das Arrendirungs - Bedingnissheft, 
welches in der Amtskanzlei des Lemberger 
Verpflegs - Magazins zu Jederm ans E insicht 
erliegt, hingewiesen.
K. k. M ilitar - Yerpflegs-Magazin in Lemberg.

L. 684 (2148 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Za­
kładu kredytowego włość, w likwidacyi w 
kwocie 14 ra t po 20 zł. publiczną egzeku­
cyjną sprzedaż realności w Przysłupiu po­
łożonych stanowiących ciało hip. 1. wyk. 
hip. 45 Marka Biechoniaka, lwh. 72 Iwana 
Hałuszczaka, lwh. 62 Efroima Metka, i lwh. 
30 Andrzeja Pelechacza własnych na dzień 
24 kwietnia i 3 czerwca 1889 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 605 zł.
Wadyum 60 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwokata dr. Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, 20 lutego 1889.

L. 5302 (2151 1 - 3 )
W dniach 29 kwietnia, 3 czerwca 1889 

o godzinie 10 rano odbędzie się celem wy­
dobycia wierzytelności firmy „Adolf Fraen- 
kel i Synowie1* w kwocie 46 zł. 80 ct. z 
pn., przymusowa sprzedaż 4/10 części real­
ności p. Teofili Zawadzkiej lwh. 76 w Krze­
szowicach.

Cena wywołania 8200 zł. 
W adyum 320 zł.

Gazeta Lwowska1* Nr. 76 z dnia 3 kwietnia 1889,

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny j 
w Sądzie do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice, 29 września 1888.

L. 2613 (2146 1 - 8 )
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności An­
toniego Jaśkiewicza w ilości 48 zł. z pn., 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużnika Michała Panasiuka ciało hipote­
czne stanowiące pod 1. wykazu 873 gminy 
katastralnej Ponikowica na 150 zł. ocenio­
nej na dnie 29 kwietnia 1889 i 3 czerwca 
1889 w B. III. zawsze od godziny 10 przed 
południem w gmachu sądowym.

Poręczne 7 zł. 50 ct. w. a.
W pierwszym terminie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta ­
bularny z protokołu ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze Sądu tegoż. 

Brody, dnia lutego 1889

L. 19605 " (2152 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Kału­

szu odbędzie się na zaspokojenie wierzy­
telności 100 zł. a względnie 78 zł. 85 ct. 
c. k. uprz. gal Zakładu kred. włościańskie­
go w likwidacyi we Lwowie w dniach 30go 
kwietnia 1889 i 31 m aja 1889 o godz. 10

j j / u i u u u ł c u i  LVlt
publiczną licytacyę relności pod 1. kons. 108 
w Petrance położonej, wedle wykazu hip. 
106 księgi gruntowej gminy Petranka na 
Nauma Jaciów 1. 216 Hawryły Szymków 
305, W arwary D iakowi. 199, Jakim a i Pe- 
tra Makara i 1. 108 Iwana Dubyny intabu­
lowanej a to przy pierwszym term inie tyl­
ko wyżej, lub za cenę wywołania 200 złr. 
przy drugim term inie także i niżej tej ceny! 

Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków i wyciąg z ksiąg 

gruntowych mogą być przejrzane w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. Karola Ilgnera z Kałusza. 
Kałusz. 21 lutego 1889.

L. 5230 (1825 1 - 3 )
Dnia 17 maja i 21 czerwca 1889 o 

10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
połowy realności wyk. hip. 181 księgi g run­
towej gminy Okocim objętej Macieja Biedy 
własnej na rzecz Jechwejy Desser.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 20 sierpnia 1888.



L. 10019 (2113 2 - 8 )
Celem ściągnięcia wierzytelności Judy 

Baumwalda w kwocie 58 zł. 76 ct. w. a. z 
pn. przeprowadzoną zostanie w tutejszym 
sądzie w dniach 11 kwietniami 16 maja 1889 
o godz. 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy gospodarstwa włościań­
skiego pod 1. d. 29 wyk. hip. 1. 76 gminy 
Dźwinogród objętego, dłużnika Ilka Górala 
własnej z tem, że cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 382 zł. wa. poręczne 39 
zł. i że połowa gospodarstwa powyższego 
na pierwszym term inie tylko za lub wyżej, 
zaś na drugim terminie i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Bobrka, dnia 30 listopada 1888,

L. 2529 (2122 2—3)
Z powodu skargi Towarzystwa zalicz­

kowego w] Gorlicach z 10 marca 1889 1. 
2529 przeciw niewiadomym z życia i m iej­
sca pobytu Wojciechowi Stecowi, Róży z 
Steców Koteckiej i Janowi Stecowi o za­
płatę sumy 381 zł. c. k. Sąd powiatowy w 
Gorlicach ustanawia dla wyżej wymienio­
nych pozwanych kuratora ad actum w oso­
bie p. adw. dr. Karola Neumana w Gorli­
cach, wyznaczając równocześnie w sprawie 
tej term in do rozprawy według postępowa­
nia dla spraw drobiazgowych] przepisanego 
na dzień 15 kwietnia 1889 o godz. 9 rano.

O tem zawiadamia się wymienionych 
wyżej pozwanych z wezwaniem, ażeby na 
terminie tym, albo osobiście się stawili albo 
też ustanowionemu kuratorowi lub innemu 
pełnomocnikowi w celu obrony praw swo­
ich odpowiednich udzielili wskazówek, gdyż 
skutki zaniedbania tego pozwani sami sobie 
przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy,
Gorlice, dnia 18 m arca 1889.

L. 11883. (2118 2 - 3 )
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania budowli konserwacyjnych na 
drodze żmigrodzko-grabskiej w latach 1889, 
1890 i 1891 odbędzie się w c. k. Starostwie 
w Jaśle dnia 12 kwietnia) 1889 o 12 godz. 
w południe licytacya za pomocą pisemnych 
ofert.

Cena fiskalna robót wykonać się ma­
jących w roku 1889, wynosi 2323 zł. 92VS 
ct. w. a.

Oferty, zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct., oraz w wadyum wynoszące 5pr. 
z ceny fiskalnej, z wyrażeniem żądanego 
wynagrodzenia cyframi i literam i, wnoszone 
być mają w oznaczonym wyżej terminie 
najdalej do godziny 12 w południe w tem- 
że c. k. Starostwie, gdzie także bliższe wa­
runki licytacyjne w godzinach urzędowych 
przejrzane być mogą.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niepodane w term inie nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 marca 1889.

L. 12800 (2116 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 

śmienicy odbędzie się dnia 5 kwietnia 1889 
tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
6 maja 1889 i poniżej ceny szacunkowej, 
każdym razem o 10 godz. rano w zabudo­
waniu sądowem, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności do Pawła Sekrety nale­
żącej, ciała tabularnego nie stanowiącej pod 
nk. 363 na przedm. Tłumackiem w Tyśmie- 
nicy położonej na rzecz Mariem Tauby 
Lindem ann pto 115 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 450 zł., wadyum 45 
złr. w. a j

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Tyśmienica, dnia 5 listopada 1888.

L. 2568 (2127 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krynicy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Karola 
Batka w kwocie 150 zł. z pn. odbędzie się 
w Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 93 w Krynicy położonej, 
Łukasza i Domki Krynickich własnej, ciała 
hipotecznego nie stanowiącej w dniu 24 
kwietnia i w dniu 14 maja 1889, każdym 
razem o 9 z rana z tem, iż na pierwszym 
terminie tylko za cenę wywołaną, zaś na 
drugim i poniżej tejże realność sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze, kuratorem  niewiadomych wie­
rzycieli ustanowiony c. k. notaryusz w Kry­
nicy p. Runge.

Krynica, dnia 27 lipca 1888.

L. 14243. (1986 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 

śmienicy, odbędzie się o godzinie 10 rano 
na dniu 15 kwietnia 1889 tylko powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na dniu 17go maja 
1889 i poniżej ceny szacunkowej przymu­

sowa sprzedaż realności pod lk. 115 w Ty-
śmienicy położonej dłużnika Drnytra Sekre­
ty względnie tegoż masy własnej protoko­
łem  z 29 stycznia 1888 1. 849 oszacowanej 
na rzecz Beili Fróhlich pto 26 zł. 70 ct. 
z pn. Cena wywołania 250 zł., wadyum 
25 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego
Tyśmienica, dnia 29 grudnia 1888.

L. 262. (2106 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia, iż dnia 25 kwietnia i 3 czerwca 
1889, zawsze o godz. 9 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 58 w Nowej 
wsi położonej, Wojciecha Machowskiego wła­
snej wykazem hipot. 116 objętej, na zaspo­
kojenie wierzytelności Galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w kwo­
cie 200 złr. z pn. przedsięwziętą i przy 
drugim terminie także niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Wykaz hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych są w aktach do przejrzenia.

Strzyżów, 28 lutego 1889.

L. 349. (2090 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi w kwocie 185 zł. 9 ct. z pn., od­
będzie się w Sądzie w dniach 30 kwietnia 
i 28 maja 1889, zawsze o godz. 11 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż ciała hip. 
księgi gruntowej gminy Hoczew Nr. 1 An­
toniego Terpko syna Iwana i Nr. 165 Cha- 
ima Gleichera syna Josla własnych przy 
pierwszym term inie przynajmniej za cenę 
wywołania, przy drugim także niżej tejże, 
jednak nie poniżej jednej trzeciej części 
wartości.

Cena wywołania ciała hip. nr. 1, 1500 
zł., ciała hip. nr. 165 200 zł.

Wadyum 10 pr. ceny wywołania. Inne 
warunki w Sądzie przejrzeć można.

Lisko, 28 stycznia 1889.

L. 3296 (2103 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko- 

deleg. w Rzeszowie, celem zaspokojenia 
wierzytelności Sabiny Krajewskiej w kwo­
cie 600 zł. w. a. z pn., odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 12 w 
Niechobrzu położonej, a wedle wyk. hipot.
1. 12 Wojciecha Gajdka własnością będącej 
oraz i realności pod n. k 136 księgi 
głównej gminy katastr. Nieehobrza objętej 
na imię Jędrzeja Sikory zaintabulowanej w 
dniach 3 m aja 1889 i 7 czerwca 1889 ka­
żdym razem o 10 godz. rano, każdej z 
osobna.

Cena wywoławcza realności 1. k. 12 
wynosi 1736 zł., a wadyum 174 zł. a. w., 
zaś realność 1. k. 136 kwotę 1225 zł. w. 
a , a wadyum 125 zł. 50 et. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w Są­
dzie można przejrzeć.

Rzeszów, 18 marca 1889.

Konkursa.
L. 2345 (2099 3—3)

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
opróżnioną została posada kancelisty z roczną 
płacą 600 zł., dodatkiem aktywalnym 150 zł, 
i prawem postąpienia na wyższą płacę e ta ­
tową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą, dla wysłużonych podoficerów za­
strzeżoną posadę kancelisty w myśl rozpo­
rządzenia M inisterstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić 
należy do 30 kwietnia 1889 do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego
Kraków, 24 marca 1889.

L. 191/R s. o. (2081 3— 3)
W celu stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich, rozpisuje się 
niniejszem konkurs:

1. Przy szkole 5-klasowej męskiej w 
Żywcu posada nauczyciela starszego z roczną 
płacą 450 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 
w rocznej kwocie 45 zł. wa., tudzież posada 
nauczyciela młodszego z roczną płacą 270 
zł. i dodatkiem na pomieszkanie w rocznej 
kwocie 27 zł. w. a.

2. Przy 3-klasowej szkole żeńskiej w 
Żywcu posada nauczycielki młodszej z roczną 
płacą 270 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 
w rocznej kwocie 27 zł. w. a

3. Przy szkołach jednoklasowychj w 
Rajczy i Ujsołach z płacą roczną 400 zł. 
wa. i wolnem pomieszkaniem.

4. Przy szkołach etatowych w Lacho­
wicach i Łodygowicach z płacą roczną 300 
zł. i wo'nem pomieszkaniem.

5. Przy szkole 2-klasowej w Milówce 
posada nauczyciela młodszego z płacą 270 
zł. i dodatkiem na pomieszkanie w rocznej 
kwocie 27 zł. wa.

6. Przy szkole 3-klasowej w Jeleśni, 
posada nauczyciela młodszego z roczną płacą 
240 zł. wa

7. P rzy szkole filialnej w Sporyszu 
z płacą roczną 270 zł. i wolnem pomie­
szkaniem.

8. Przy szkole filialnej w Rycerce dol­
nej z płacą roczną 250 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o posady pomienione, mają wnieść po­
dania, w przepisane dowody kwalifikacyi i 
wykazy służbowe zaopatrzone, za pośre­
dnictwem swycb władz przełożonych, naj­
dalej do końca maja 1889.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Żywiec, 22 marca 1889.

L 599 (2136 2 - 3 )
W skutek rozporządzenia przeświet 

nej c. k. Dyrekcyi loteryjnej we Wiedniu z 
dnia 21 marca 1889 1. 1268 rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę bezpłatnego 
praktykanta przy urzędzie loteryjnym we 
Lwowie.

Współubiegający się winien wnieść 
do urzędu loteryjnego we Lwowie własno­
ręcznie w języku niemieckim pisaną prośbę 
zaopatrzoną 50 ct. marką stemplową naj­
później do 28 kwietnia 1889 i wykazać po 
lsze  ukończony 17 rok życia po 2gie z do­
brym skutkiem ukończoną czwartą klasę 
gimnazyalną lub realną a po trzecie, że 
posiada dokładną znajomość języka polskie­
go i niemieckiego w słowie i piśmie.

Z c. k. Urzędu loteryjnego 
We Lwowie, dnia 30 marca 1889.

L. 537[R. s. o. (2162 1—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
w powiecie myślenickim:

I. Na posadę nauczyciela przy 3-kla­
sowej szkole ludowej w Jordanowie z płacą 
287 zł. 69 ct. w. a., czystym dochodem 12 
zł. 31 ct. z czterech morgów gruntu i wol­
nem pomieszkaniem, ewentualnie 150 złr. 
relutum  za pomieszkanie.

II. Na posadę nauczyciela przy 2-kla­
sowej szkole ludowej w Makowie z płacą 
438 zł. 55 ct, w. a , czystym dochodem 11 
zł. 45 ct. z dwóch morgów 416 sążni kwa­
dratowych gruntu szkolnego i wolnem po­
mieszkaniem.

III. Na posady nauczycieli przy 1-kla­
sowych szkołach ludowych z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem: 1. w Bieńkówee,
2. Jaehówce, 3. Skomielnej białej, 4, T rze­
buni i 5. Trzemeśni.

IV. Na posady nauczycieli w szkołach 
filialnych z płacą 250 zł. i wolnem pomie­
szkaniem 1. w Białej| 2 Bystrej, 3. Juszczy­
nie, 4. Makowie pod Suchą, 5. Rabie wyż- 
nej, 6. Stróży i 7. Tenczynie.

V. Na posady nauczycieli młodszych 
przy 2-klasowej szkole ludowej: 1. w Ma­
kowie (270 złr.), 2. Skawicy (200 zł.), 3. 
w Sułkowicach (240 zł.), 4. Zawoi (240 z ł )

Ubiegający się o jedną z powyżej 
wymienionych posad nauczyciele (nauczy 
cielki) m ają wnieść należycie udokumento­
wane i wykazem poprzedniej służby, tu ­
dzież przebiegiem całego życia (curriculum 
yitae), niemniej patentem nauczycielskim 
przynajmniej do szkół ludowych pospoli­
tych, (a o posady przy 3-klasowej szkole w 
Jordanowie i 2-klasowej w Makowie także 
wyraźnem uzdolnieniem do udzielania n a ­
uki języka niemieckiego, jako przedmiotu 
naukowego w szkołach z wykładowym ję ­
zykiem polskim), zaopatrzone prośby za 
pośrednictwem swych przełożonych Władz 
szkolnych do c. k okręgowej Rady szkol­
nej najdalej w term inie sześciotygodniowym 
licząc od dnia pierwszego umieszczenia kon­
kursu w urzędowej „Gazecie Lwowskieju.

Podania po upływie term inu wniesione 
lub też należycie nieudokumetowane zwróci 
się bez skutku.

Stale zamianowani nauczyciele (nau­
czycielki) winni dołączyć także dekret, któ 
rym obliczono im wkładkę do funduszu e- 
merytalnego za czas służby przedetatowej 
względnie prowizorycznej.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej
w Myślenicach, dnia 21 marca 1889.

Przewodniczący c. k. Starosta 
Beneszek.

L. 341 (2161)
Okólnik do wszystkich szkół ludowych 

w krakowskim zamiejskim okręgu.
Celem stałego obsadzenia posady n a­

uczyciela przy jednoklasowej szkole ludowej 
w Pleszowie z roczną płacą 300 zł. i wol­
nem pomieszkaniem, ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Kandydaci (kandydatki) ubiegajacv się 
o pomienioną posadę mają wnieść podanie 
należycie udokumentowane z dokładnym 
wykazem lat służby i tabelą kwalifikacyjną 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej zamiej­
skiej w Krakowie za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy najpóźniej do dnia 15 
maja 1889.

Podania spóźnione lub w potrzebne 
dowody służbowe nie zaopatrzone, nie będą 
uwzględnione.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej. 

W Krakowie, dnia 26 lutego 1889.

Wyroki prasowe.
(2012)
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fdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 17. SJłarj 
1889, 3  581, bie SBeiterberbrcitung ber in 
ftugóburg erfdjeinenben SŃtfdńifU „SBodjen-- 
blatt fur ba8 d)riftlid)e 23oIf" nad) § 64 ©t. 
®. berboten.

C a8 E. E. ,£rfi8gerid)t in Seitmerit; t)at 
auf Sntrag ber E. f. StaatA-antoaltfdjaft mit 
ben (rrfenntniffen bom 8. unb 11. S ła rj 1889, 
3 3 . 1940 unb 2028, bie SBeitereberbreitung 
nadjfteijenber Crudfdjriften nad; § 64 ©t. ©. 
berboten, unb jtuar:

„Ćer . . . "  bon 33. granfem  
burg, SBerlag bon Slbolpf) SBoIf in Ćre3ben,
4. unb 5. ^ e f t;

„©er ©d)[ofji)err . . . * ton Sgnaij 
i,@rafen <g>i)no8, gebrudt bei <£>effe & SBeder 
in Seipjig, berlegt bon Śergmann in

„Der eble . . . "  bon 2Jictor <g>aimer, 
gebrudt bei ótroH in Serlin, im SSerlage bon 
SBcrner ®roffe in SBerlin, 1., 2., 3., 4. unb
5. £eft.

C a8 E. f. 2anbe8= al8 ©trafgerid)t in 
ijjrag i)at auf &ntrag ber E. E. ©taatSantoaEt- 
fdjaft mit ben (Srfenntniffen bom 4., 6. unb 9. 
SJłdrj 1889, 3 3 . 5441, 5497, 5732 u. 5785, 
bie SBeiterberbreitung nad)fłel)enberDrucffd)rifteu 
berboten, unb jtoar:

Cer 9łr, 38 ber „Drelbner 3fitungi' bom 
14. gebruar 1889; ber 8łr. 37 be8 „Serliner 
8oca(=®njeiger8“ bom 13. gebruar 1889 ; 
ber 9łr. 32 berfelben 3tiifd)rift bom 7. fte* 
bruar 1889, 1. Seiblatt; ber Słr. 34 eben 
biefer 3 “ tf(f)r ift t>otn 9. gebruar 1889. 1. Sei- 
biatt •, ber Sfłr. 42 ber gitidjen 3eitfdjrift bom 
19. gebruar 1889, 1. Seiblatt; ber Ś?r. 45 
biefer 3 fńf(Drift 60111 22 ^ebruar 1889,
1. 'Beiblatt; ber SJłr. 40 ber 3 ciEfdńift 
fteine Journal" (SSeriin) bom 18. gebruar 
1889; ber 9łr. 8 be8 „Ślfafj. L ’AIsace“ bom
23. ^ebruar 1889 nad) § 64 ©t. ®.; ber in 
0 mcrica erfdfjeinenben 3 eitfdjrift: „fcntigo
.fterolb" 9łr. 16 bom 8. gebruar 1889; ber 
3 eitfd)rift „Buffalo County Republikaner. 
Fountain City W is“ 3?r. 8 bom 5. gebruar 
1889; ber 9łr. 163 ber Druifdjrift „Chicagske 
L isty11 bom 10. gebruat 1889 unb ber 9ix. 
18 ber Drutffdjrift „Dennice NovoYeka“ ddo. 
Stebelanb (Ófiio) 7. gebruar 18S9 nad) ben 
§§ 63 unb 64 ©t. ® , enbiid) be3 3. #rfte8 
ber Drudfdjrift „Der eble Jtaiferfoijn" bon 
iBictor ^aim er, Śeriag bbn SBerner ®roffe in 
SBeriin, nad) § 64 ©t. ©.

Cao E. E. &rei§= al8 iJJrefjgeridjt in @ger 
ijat auf 8ntrag ber E. E. ©taatSantoaltfdiaft mit 
bem 6rEenntniffe bom 12. SJtarj 1889, 3 3 . 
1842, 1861 unb 1893, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 50, 51, 55 unb 62 ber 3 ?h f^ rift: 
„SłeueJ SJlflndjner 2agrb[att“ bom 19 , 20.,
24. gebruar unb 3. ®łdrj 1889, ferner ber 
9łr. 53 ber 3tńfa)rif*'- „Soigtlanbifdjer RnjrL 
ger unb Sagbiatt in ipiauen" bom 5. Sftarj 
1889, enbiid) ber Drudfdjrift: „Der ©d)Iofj!)frr 
bon . . .  " bon 3gnaij ®r af b -§i)no8, gebrudt 
bon ^teffe unb iBeder in Seipjig, SBerlag bon
a . SBergmann in Seipjig, 4. |>eft, nad) § 04 
S t.  ®. berboten.



9
31. 71. (2078) franjofifdje Słfbolution unb ber SBientr ©e-- , zum Curator bestellt wurde, und dass sie

3m SEamen ©einer SJtajeftaf be§ ^aifer§! mrinberaii))" nad) § 305 ©t. © berboten. j sich hianen eiaem Jahre von dem nnten 
Da§ f. E- 3trri§geridf>t ÓłremS alg $Prejj= t angesetzten Tage bei diesem Gericht zu rael-

gericht l)at fjeute in nid}t offentlirfjer ©iijung j
ńber Slntrag ber E. t. ©taatbantoaltfdjaft ju ' _ ®a§ f - f- ^ rfie= aI§ ^ rf§8fri4)t in

Ireig  ddo. 9 unb 12. gebruar 1889 eingc-- ber Sir 59 ber in Dlmtifc erfdjeinenben 3eit 
fdialtenen Slrtifel: 1. beginnenb mit ber Ueber--; fdjrift: „URdljrifdjeg Xagbiatt“ bom 12. UJEarj 
fihrift- Dad fdiauerlidie11 big jum ©nbe biefeg ! *889 toegen be§ Slrtifeid „&bg. ^rje^ef tiber 
Slrtifeig " unb 2. untcr ber §luffd)rift: „©er--! b°8 ^oferecfjt" nad) ben §§ 65 a unb 300 
mifchte SEadhridhten, SBien, 6. gebruar" big j ®t. ®. unb §lrt. III  bei ®efeije§ bom 17. 

augaefbrodhen Ijaben" -  bab ©erbred,en ber i ©fcembfr 1862, 91. © 231. 9łr. 8 ex 1863, 
23eieibiaunb eineb ffltitgliebeb beb Eaiferlid)en ' ffrner ber Drudfdjrift: „Dab Drama bon
JSaufeb burd) ©d)mahungen nacb § 64 ©t. ©. S SWojerling" bon ©gon b. ©MerSljaufen, Drucf

.! ,  t. C AfkO rTr i. C-\ t t t lh  h n n  S h p irrłP r I i

den und die Erbserklarung zu dem Nach- 
lasse der obgenannten Erblasserin beizu- 
bringeu haben, widrigenfalls die Verlassen- 
schaft mit den sich meldenden Erben und 
fur sie, aufgestellten Curator Johaun Buzek 
abgehandelt werden wird.

K. k. st. dl. Bezirksgerieht 
Tesehen, am 15 Marz 1889.

Motarynsz w B n k li
potrzebuje kandydata z egzaminem i czteroletnia 
praktyką. legalną,. — Niezwłoczne zgłoszenia są po­
żądane \ g 62

L. 19 (2131 2 - 3 )

535 (2130 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia z miejsca pobytu nieznaną Weronikę 
Smolankę iż w sporze ustnym Franciszka

beariinbe, unb ibirb nad) § 493 ©t. D. | unb SSerlag bon 3- ©enbfjeimer 1889 (Dritte Gazdy z Bielów przeciw Katarzynie Smoło
bab ©erbot ber SBeiterberbreitung biefer Drucf »»•>«* 90 «* 35 *9 -»•> ' — s w ------ = « ,
fchriften aubgefprodjen.

itremb, aro 20. $Rarj 1889.

Dab f. I- Dberlanbe§gerid)i in ^3rag f)at 
nad) Wnijorung ber f. f. DberftaatSantoaltfdjaft 
mit bem ©rEenntniffe bom 8. SJłarj 1889,
3 . 7351, bie SBeiterberbreitung beb 1. unb
2. 4, ftfd beb im ©erlage bon Slbotpl) SBolf 
in Drebben I)eraubgegebenen ijiftorifdjen Storna^ 
neb ber ©egentoart bon 91. granfenburg nad) 
§ 64 6 t. ©. berboten

Dab f. f. 8anbeb= alb ©trafgeridjt in 
^rag  l)at auf Sntrag ber f. f. ©taatbantoalf 
fchaft mit ben ©rfenntniffen bom 9. u.jjll. Słtarj 
1889, 33- 5672, 5673 unb 5985, bie 2Bciter= 
nerbreitung nadjfteljenber Drucffćfjriften nad) 
§ 64 ©i. ©. berboten, unb jtoar:

„S pringer SBalbbote" 9fr. 17 bom 7. 
gebruar 1889, 91r. 19 bom 12. gebruar 1889 
unb 91r. 22 bom 19. gebruar 1889;

„Der ebie Haiferjoijn",, eine ®rjdi)lung 
aub unferen Sagen bon ©ictor <g>aimer, SSerlag 
pou SBerner ©roffe in SBerlin, 1., 2 ,  4., 5 ,
6. unb 7. $ e f t;

„91eu=23erlin", SJlontagbgeitung 91r. 7 
bom 18. gebruar 1889 unb 91r, 8 bom 25. 
gebruar 1889.

Dab E. E. Ólreibgerid)t in Seitmerify (jat 
auf Slntrag ber f. E. ©taatbanluaitfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 14. 9Jldrj 1889, 3 a()l 
2131, bie 2BeiterbcrBreitung ber „Śetfdjen 
Sobenbadjer 3eitung" 91r. 20 bom 9. SRiirg 
1889 toegen beb §lriifelb, beginnenb mii „Sflacf) 
fldnge" nad) § 64 ©t. @. berboten.

Dab f. E. Ótreib-- alb ^re|gerid)t in SBrug 
p t  auf Slntrag ber E. f. ©taatbanfoaltfdjaft 
mit ben ©rfenntniffen bom 16. SJłdrg 1889, 
3 3 . 1219, 1304 u. 1321, bie SEBeiterberbreitung 
nad)ftepnber D rudpriften  nad) § 64 ©t. © 
berboten, unb p a r :

Der in SBerlin erfdjeinenben 
"Dab Eleine 3°u rna l“ 91r. 44 (SBeilage) bom
13. gcbruar 1889, 91r. 51 bom 20. J-ebruar 
1889, 9?r. 53 bom 22. g ebruar 1889 unb 
9Er. 64 (SBeifage) bom 5. Slldrj 1889, ferner 
beb

„23erliner Socal^^lngeiger" 9?r. 42 (1.
SBeiblatt) bom 19. gebruar 1^89, bann ber 
Beitfdjrift:

„9Eeu S3erlin" 9Er. 8 bom 25. gebruar 
1889; — enblid) ber

9Eoman-SBeiIage ju 9?r. 60, 61 unb 62 
ber in ©łundjen erfc^einenben

„9ieurn f^reien !BolEb--3fitung" bom 1 3 ,
14. unb 15. Slidrj 1889.

Dab f. E. ótreibgeridit alb $pre|g<rid)t in 
SBpm.-Seipa p t  auf 2lntrag ber E. E. ©taat§= 
an ibaltfp ft mit ben ŚrEenntniffen bom 16. 9Jtarj 
1889/ 33- 1571 unb 1574, bie 2Beiterber= 
breitung ber 97r. 21 ber (,9Eumburger 3 fiiung" 
bom 13. Siłdrg 1^89 megen beb Slrtifrlb „Sine 
neue E. f. ©enfurbeprbe" nad) § 300 ©1. ©., 
bann beb Drucfloerfeb: „©in? 21nfid)t jur 25e= 
fpred)UHg" bon 4>;inrid) Die^, ddo. Seipjig, 
ben 18. ^ebruar 1889, gebrutft bei ©turm 
unb ^oppe (?l D ennprbt) nad) § 58 c ©t. ©. 
berboten.

Dab f. r. Sreib* alb głreggeridjt in 
Sublueib p t  auf Stntrag ber E. E. ©taatban-- 
maltfdjaft mit bem ©rEenutniffe bom 15. fflłdrj 
1889, 33- 1568, bie SBeiterberbreitung ber in 
©t. $3aul unb 9Jlinneapoiib (SJEinnefota) erfdjie* 
nenen 3 fitfd>r*ft „Der !2Banberer“ 9Er. 19/IV 
bom 21. gebruar 1889 unb ber in Denber 
(Eoiorabo) erfdjeinenben 3eitfd)rift „Denber 
4 »eroib" Słr. 26 bom 23. ^ebruar 1889 nad) 
§ 64 ©t. ©• berboten.

Slnfiage), enbtid; ber 9łr 29, 32, 33, 37 unb 
41 ber „SBeftfdiifdjen 3 fttung", „Śieiefeiber 
Sageblatt" bom 3 u p e  1889 nad; § 6 4  ©t. ®. 
berboten.

Dab E. f. 2anbebgerid)t in SBrtinn p t  
auf Slntrag ber f. E. ©taatbanmaitfdjaft mit 
bem ©rEenntniffe bom 17. Sftarj 1889, 3-4135, 
bie SBeiterberbreitung ber in SBriinn erfd)einen= 
ben 3eitfd)rift „SolEbfreunb" 37r. 5 bom 14. 
Sftarj ^ 8 9  toegen beb Slrtifeib „SBab ift 
g re ip it? "  nad) § 302 ©t. ©., ittegen beb 
SlrtiEelb „Dbjectibe SBetrapuugen" nad) ben 
§§ 302 unb 303 ©t. © , bann toegen ber 
ttrtiEcl; „Der 13. SRarj“ unb „SBien (Die

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1012. (2076 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
zawiadamia niewi; domych z miejsca pobytu 
Jana Zimmera i Antoninę z Przeczków Gla- 
serową. że Ferdynand Mii< k wniósł przeciw 
Leopoldowi Zimmerowi i Antoninie Zimmer 
względnie tejże spadkobiercom podanie o 
egzekucyjne oszacowanie realności pod nr. 
417 w Niepołomicach i wzywa się tychże 
jako spadkobierców Antoniny Zimmer, aby 
pierwszy swemu kuratorowi Józefowi Pie- 
czoac-e w Niepołomicach, druga swemu ku­
ratorowi Józefowi Przeczkowi w Wieliczce 
środki obrończe poddi, gdyż inaczej sami 
skutki złe z tego zaniedbania poniosą.

Niepołomice, 27 lutego 1889.

wej, Janowi, Witkowi, Weronice Smolance 
etc. o uznanie parceli lk. 911 w Bielowach 
za wolną od służebności pozwem de praes. 
7 listopada 1888 1. 7346 rozpoczętym usta­
nowionym został dla niej kuratorem p. Ty­
tus Bujnowski e. k. notaryusz z Pilzna i 
temuż kuratorowi doręczono wzmiankowany 
pozew z terminem do rozprawy na 10 kwie­
tnia 1889.

Wzywa się tedy Weronikę Smolankę 
by albo innego zastępcę mbie ustanowiła, 
lub też ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnych środków do obrony przed terminem 
dostarczyła, gdyż inaczej sama sobie 
możliwe złe skutki winną będzie.

C. k. Sąd powiatowy
Pilzno, dnia 12 lutego 1889.

za

Licytacye.

L. 59189. (2072 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. m. d. S. I. we Lwowie, 

zezwolił uchwałą z dnia 14 grudnia 1888 . . .  . -
1. 59189 postępowanie celem amortyzacyi : stanowiącej dłużniczki Rozalii Bogdanowi- 
skn dzionego w maju r. 1886 z depozytu | czowej własnej na zaspokojenie pretensyi

L. 1389 (2173 1 - 3 )
C. k. Sud powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Zaleszczykach pod I. 15 położonej wedle 
wyk. hip. 1. 22 tejże gminy ciało tabularne

c. k. Sądu pow. w Kutach kwitu depozy- 
towego z daty Wiedeń 17 lipca 1880 nr. 
2090 na kwotę 388 zł. 37 et. wa opiewa­
jącego.

Zawiadamiając o tem wszystkich po­
siadaczy wyżej podanego kwitu, wzywa się 
tychże ażeby kwit rzeczony z daty Wiedeń 
dnia 17 lipca 1888 nr. 2090 na 388 zł. 37 
ct. opiewający, w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i tizech dni licząc od ostaj 
Łniego ogłoszenia tego edyktu tem pewnie-

Celiny Reischer w kwocie 753 zł. wa. dnia 
2 maja i 7 czerwca 1889 każdego razu o 
godz. 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 1227 
zł., na drugim zaś i poniżej tzkowej.

Wadyuin wynosi 1227 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którymby rezolucya li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ-

do tu t. e. k. Sądu przedłożyli, iż po upły- rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
wie tego terminu kwit ten za umorzony u- tabuli weszli, ustanawia się kuratorem adw. 
znanym zostanie. dr. Stoklasę.

Lwów, dnia 14 grudnia 1888. Zaleszczyki, dnia 9 marca 1880.

L. 8608. (2075 3 - 3 )  L. 488 (2065 1—3)
C. k. Sąd powiatowy delegowany-miej- W tutejszym Sądzie w dniach 6 ma­

ski dla spraw cywilnych w Krakowie, za ja  i 7go czerwca 1889 każdym razem o 10 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Jana tej godzinie rano na zaspokojenie wierzyt- 
Grzegorzewskiego, że ts. rezolucyą z dnia elności Piotra Lityńskiego w kwocie 100 
6 marca 1889 1. 8058 wypowiedzianem mu złotych, przedsięwziętą zostanie przymu- 
zostało mieszkanie pod lk. 374 przy Placu sewa publiczna sprzedaż pola ornego i sia- 
Maryackim Dz. I. w Krakowie z dniem 1 no żęcia spadkobierców Jośka Klingshofera 
kwietnia 1889 r  i że dla niego ustanowiono , własnych.
kuratorem adwokata dr. Henryka Schoena 
w Krakowie.

Kraków, 16 marca 1889.

L. 3517. (1755 3—3) i
0 . k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- J  

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- j 
domych Blumę Rothową i Józefa Seheuera, ■ 
że Tarnowska kasa oszczęduości przeciwko 
nim jako spadkobiercom Leiby Seheuera 
wniosła pozew de praes. 8 stycznia 1889
1. 341 o zapłacenie kwoty 35"4 zł. 98 ct. 
z hipoteki realności l« h . 272 i 273 objętych, 
skutkiem którego m kaz zapłaty z dnia 24 
stycznia 1889 1. 341 wydanym i ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi adwokatowi dr. 
Salomonowi z substytucyą adw. dr. Glasera 
doręczony został

Tarnów, dnia 7 marca 1889.

Cena wywołania 157 zł.
Wadyum 15 zł. 70 ct.
Dalsze warunki i akta w tusądowej re- 

j gistraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy 

Łąka, 25 lutego 1889.

L. 10879. (1806 3—8)
C. k. Fąd powiatowy w Gorlica.ch za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu An­
toniego Urbana, iż Wolf W ertheimer wniósł 
na dniu 21 kwietnia 1875 I. 3505, przeciw 
niemu pozew o 128 zł. 80 ct. wa. oraz, że 
termin do rozprawy na dzień 5 kwietnia 
1889 wyznaczono, ustanawiając dla niego 
kuratorem p. adw. dr. Radomyskiego w Gor­
licach Wzywa się więc Antoniego Urbana, 
aby przed powyższym terminem z tymże 
kuratorem się porozumiał, lub sobie innego 
zastępcę prawnego ubrał, inaczej rozprawa 
z tym kuratorem przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 22 lutego 1889

L. 4929. ~ (1947 8 - 3 )
Vom k. k. st. dl. Bezirksgerichte in 

Tesehen wird den unbekannt wo anwesenden, 
angeblu-h in Galizien sich aufhaltenden 
Geschwistern der am 24 November 1887 
verstorbenen Josefe Szały, Kóehin in Te- 
schen, Namens Wenzel und Karolinę Szały 
oder dereń Kindern erólfnet dass fur die- 
selben Johann Buzek, Kaufmann in Tesehen

Doniesienia, prywatne.

K a tle r y czarne, czystej krwi angiel- 
w skiej do sprzedania. Lwów, 

ulica Kościuszki, ><r. 3, drzwi nr. 7. 3135

Konkurs. 2177

Gmina Ryglice rozpisuj* konkurs na 
posadę lekarza miejskiego z płacą roczną 
200 ztr. oraz dochodem z oględzin ciał 
zmarłych. Podania wnosić należy n i  rece 
Zwierzchności gminnej w Ryglicach najda­
lej do końca czerwca b r.
L 1936 (2098 2 - 3 )

Concnrs.
Bei der Stadtgemeinde Biała gelangt 

die Stelle eines stadtischen Thierarztes 
mit einem Gehalte von 800 fl. óW. jahrlich 
vom 1 Mai 1889 begonnen vorlautig auf 1 
Ja.hr zur proyisorischen Besetzun

Die Competent.en baben ihre orduungs- 
massig instruirten Gesuehe speziell uuter 
Nachweis des eriaugten Diplomes uber die 
abgelegte theoretisehe strenge Prufung, 
dan uber die bis herige practische Verwen- 
dung im thierarztliehen Fache, so wie der 
yollstandigen Kenntniss der deutschen und 
polnischen Sprache in Wort und Schrift 
spatestens bis 15 April 1889 bei dem Ge- 
meindeamte der S tadt Biała einzubringen.

Gemeindeamt der Stadt 
Biała, den 23 Marz 1889.

der Burgermeister.

Ogłoszenie licytaeyi

Celem sprzedania starego budynku szkol­
nego w ra z z p la c -m ll9 0n  w Rączny w Do­
wiecie Krakowskim ogłasza się licytacye na 
dzień 18 kwietnia 1889 o godzinie 2 po”po-

Ctięć nabyeia mający (z wykluczeniem 
mechrześcian) mogą przejrzeć warunki li- 
cy tacy i przed terminem w kancelaryi szkol­
nej w Rączny. J

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum wynosi lOpr.

Przewodniczący Rady Szkolnej 
  Stanisław Galos.

~ (2120 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

L. 292

Wydział Rady powiatowej w Wadowi­
cach, podaje niniejszem do wiadomości, że 
z fundacyi śp. Józefa Chladka nadanem zo­
stanie na rok szkolny 1889/90 jedno sty- 
pendyum w kwocie rocznych 100 zł. w. a. 
płatne w kasie reprezentacji powiatowej w 
Wadowicach w ratach półrocznych z dołu.

Prawo ubiegania się o to stypendyum 
przysłużą uczniom wyznania chrześciańskie- 
go, ubogim urodzonym w Zatorze, uczęszcza­
jącym do jednej ze szkół publicznych Kró­
lestwa Galicji i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, jeżeli wykaźa w 
naukach postęp celujący, wyjątkowo w b ra ­
ku takich, jeżeli wykażą postęp dobry.

Stypendysta obdarzony stypendyum z 
niniejszej fundacyi zatrzymuje takowe przez 
cały czas nauk w szkołach publicznych, a 
także przez czas studyów uniwersyteckich 
aż do ukończenia tychże, pod warunkiem 
dobrego postępu w naukach.

Podania zaopatrzone w mętrykę świa­
dectwo ubóstwa i świadectwo z ostatniego 
półrocza szkolnego, należy wnosić do Wy­
działu Rady powiatowej w Wadowicach naj­
później do dnia 15 maja b. r. 11

Wadowice, dnia 20 marca 1889.
Zastępca Prezesa 

  ___________ dr. Iwański.

Ogłoszenie.
Dnia 13 kwietnia 1889 odbędzie się o 

godź. 11 przed południem w sali Rady po­
wiatowej w Przemyślu

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego rolnego 

w Przemyślu 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynno­
ści za rok 1888.

2. Sprawozdanie Rady zawiadowezei i 
wnioski do uchw ały :

a. udzielenie Dyrekeyi absolutoryum 
z czynności za rok 1888.

b. rozdział czystego zysku.
3. Zatwierdzenie wyboru 1 członka 

Dyrekeyi.
4. Wybór czterech członków Rady za- 

wiadowczej.
Zygmunt Dembowski. A ntoni Dąbrowski 
prezes rady zawiadow. sekretarz rady zawiadow!
Bilans za rok 1888 jest do przejrzenia w 

biurze Towarzystwa w godzinach 
urzędowych.

H. 464
OGEHipSNIG. (2184)

XV. HpC3KkJHaHNCC OKlflff OoEtMHK 
H/UNOBli OELgOrO pOAŁNHMO-KpfAMTNOr© 3<t- 
BfAfNi-ft AAM rAAHljiH H ESKOBHHhJ BT. AH- 
KBHAAHIH, TOBApHŁJJfCTBA 34pf(CTp0BANH0r© 
Ch HfOrpdHHMJHNOW nOpSKOW, COSbJKdfTCA 
na AtNh 8 m aa (26 4np'kAA) 1889 rt* 4 
MACA n© n©A8ANH KTi n©Mrkąj£NIH 34R£A£HiA 
bo AkR©BTk npn Opmanck©h w a . 4 . 2.

Il©PAA«KTi ĄNfBNbJH •
1. Ot HHTAHkC fip©T©K©A4 n«CA^AN©r© 

©El|J©r© C©Ep4Ni’A BBlBLUOr© 23/11 MAA 1888 
r. H npHNATif KT» B^ACAłCCTH p̂ WCHIH 
©N©ro.

2. ĄcKAdA^k AHKBHAAT©p©BTi H K©N" 
Tp©ABN©r© K©MHT£T4 © AllATfAhN©CTH H 
nptAA©)K£Ni'£ ©TMfTA H EHA4HCA 3A 1888 r.

3. łlklE©prk ©AH©r© AHKBHĄ4T©P4 H 
OAN©r© HAH AKO^Ti 3ACT8nAKMJlHJfTv AłdiCT© 
AHKBHAdT©p©B’k.

4. fikIK©p'k K©NTp©AkN©r© KOMHTITA.
5. IlpfAA©JK£nVa  MAfH©BTł.
Abbokt., 1 Anp^AA (20 m a p ta )  188-9.

OEIJJ©t p©AEHHM© Kp(ĄHTN©£ 3ABfA«Ni'f |aaA 
rAAHU.IH H Ei>K©BHNhJ BTi AHKBHAAHIH.

3 a K©NTp©AkHKIH Kd/MHTfTTi :
0 . Ha£kc4napt>. Ehyanck)'h.

Ahkbhaat©pu  :
K )  K©cNTkpcKih. Ą p -k  A . I1a k (n ij k ih .
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Mączkę kościaną

preparowaną kwasem siarkowym, najkorzystniej­
szy naw óz  pod wszelkie zasiewy wioseune i
Proszek do karmy

zawierający około 85 pre. czystego fo s fo ran u  
w apn iow ego , bardzo skuteczny dodatek do 
karmy dla wszystkich zwierząt domowych i dro­
biu wszelkiego rodzaju. Wpływa na silny rozwój 
kości przyszłego bydła pociągowego, przyspie­
sza otuezenie, powiększa znacznie wydatnosć 
mleka u krów i produkeyę jaj u drobiu.

Pakiet na próbę zawierający netto 41/* kilogr. 
proszku, wysyła odwrotną poczta za nadesłaniem 
przekazem zł 1 60 z opakowaniem i opłaceniem 
porta do każdej poczty w Austryi i Niemczech.

Opis i sposób użycia tak mączki kośeianei ja- 
koteż i proszku do karmy na żądanie bezpła­
tnie i franko. 1727

F a b ryk a  w y tw o ró w  chem icznych i na w ozow ych 
Spółki komandyto - ej

J u l i a n a  W a n g a
we Lwowie, ul. Jagiellońska 12.

1 0  0 0 0  jabłoni ti letnich w najszla-
J-UiUUU chetpiejszyeh gatunkach, sprze-t 
daje Towarzystwo ogrodnicze, Lwów Wało- ‘ 
wa 14 po 36 ct. sztuka, — 100 sztuk 3 0 } 
zł. —  Członkom towarzystwa 10-prc. taniej ■ 
Koleje nie dają Zaliczek na drzewa żywe, 
przeto pieniądze naprzód przysłać prosimy. !

k x x x i x x x j k  l i c r a u o o r ó 1
Przemiowana za swe wyroby srebrnym me- $  

V t  dałem na wystawie hygienieznej we Lwowie 
O  a p te k a  p od  „Z ro ty m  S ło n -e m "

jako niezawodnie skutkujący środek przeciw 
uporczywym katarom płuc i  krtani, kaszlom, 
zapaleniom gardła i płuc, chrypce i innym 

chorobom piersiowym.
Cena pakietu 20 ct. wal. austr. 
Upraszam zwracać uwagę na to, by 

na każdej paezee „ziółek piersiowych dr. 
Seeburgsra“ jako wyłączny skład apteka 
pod „Złotym  Słoniem" H e n ryk a  Blumen- 
felda w e Lw ow ie  uwidocznioną była

Ma święta. 
S k ł a d  w ę d l i n

Karola Przybylskiego
Lwów, uliea Krakowska L. 3, obok sklepu W. Ju- 

styana a naprzeciw jatek p. Barszczewskiego 
poleca 2 174

wszelkie wyroby masarskie, jak salami, ozo­
ry, szynki i k;ełbasy. Przyjmuje świąteczne 
zamówienia tak w miejscu jak  i z prowincyi 

po najtańszych cenach, ręcząc za zdrowe, 
świeże i smaczne wyroby.

^ e„,.le.ralety «t,W • "»*>^
rr.y l.on - do r..W,t

„ iy ftvcz,>yc!> polfca
A  i i ó n W B i t

S-*

X 525*.
£ C X X X X I X X X M O I O K D O i a O d

m\m\x w o h ł
ulica Sykstuska L. 6

3Es w r o  JL « t
poleca szan. P. T. Publiczności

s-wój '^ T - y lą .c z n y  słsła-ćL
HERBATY R0SSYJSKIEJ

założony w roku 1870.

T rudne trawienie, kw asy, u tra ta  
ap e ty tu , bladaczka, wyczerpanie sił.

leczą się przez użycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do traw ienia elem enta :

Chinę,Kokę,Pepsinę,i.t.P.
E lixir ten przepisyw any powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we w szyst­
kich paryzkich szpitalach.
Na wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P.GREZ,Aptekarz,3 4 , ru e L a  B ru y e re , PARIS 
We L w o w ie , w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Kuckera i Sktepińskiego ; 
w K rakow ie, w aptekach : pp. Uodyka, Wisz­

niewskiego, Traliczyńskicgo i Siedleckiego.

dosk. czarna 1/J kilo zł. I 1
„ mclange „ „ „ i i

9 v  M « n g ,  wyborna . . „ -  „ . 2
najlepsza . . „ „ 3

. . . e l a n g e ,  karawanowa . „ „ „ 4
Fu- C z u  Fu Nr. S

„ Nr. II. . . „ „ ,  4
„ Nr III. . . „ „ „ 6

.1.- & S. P o p o w  luut 1 r. < 0 k. „ 2
n » n ^ r .  — k. „ 3

„ 2 r. 50 k. „ 3
W y s ie w k i ,  wyborna */* ki!° „ 1

H. prim a. . „ „ „ i
„ non plus ultra „ „ „ 2

20
60

40

75
60
80

0

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
ooakowaaie franko. 6 19

Ostrzeżenie. 2187

Oświadczam niniejszem, że. wszelkie 
weksle moim podpisem opatrzone w obiegu 
będące, są fałszywe, gdyż w ostatnich la­
tach żadnych weksli nie pod nisywałem.

C S i a i m  K a r n i o l .

P a o fy %

^  ***>*>

N »

■
i e

Uw iadom ien ie.
------------------------------------- 2163

Na wiosnę r. 1887 zajęte zostały na 
gruntach gminy Sławsko 5 owiec i 1 ja ­
gnię, które odłączyły się prawdopodobnie 
od stada pędzonego przez kupców do za­
chodniej Galicyi. Poszkodowany zechce zgło­
sić się w urzędzie gminnym w Sławsku, po­
wiatu Stryj.

■- •
'.■i
..

p f
h

>7/'TT?'
* 4

I

*

Walce do ■walcowania
( u b i j a n i a )

ulic i gościńców.
Zwracamy uwagę nadzoru dróg po­
wiatowych i przełożonych gm in na 

praktyczne i trwale wykonane

walce do ulic i dróg
pochodzące z c. k. nprzyw. 
fabryki wyrobów żelaznych 
i blaszanych Alfreda hr. 
Harracha w Janowltz, poczta 

Eómerstadt w  Morawii. 1262I

Monknr§. 2110

Towarzystwo zaliczkowe w Lisku po­
szukuje kontrolora, członka Dyrekcyi z rocz­
ną płacą 300 złr. aw. Pierwszeństwo mają 
emerytowani urzędnicy podatkowi.

Zgłoszenia nadesłać pod adrese mJózef 
Studziński, Lisko.

3STot*to uLr!Ziq.d.zcrL37- ascLgigrsiz-yn.
I K o n f e l s z c y i  d l a .  D a m

W a l e r y !  W o y c z y f i s k i e j  1893
we Lwowie, plac Maryaeki L. 10 

otrzymał! poleca po ceuacli bardzo niskich
jacąuety, paletociki, płaszczyki, rotondy, mantilety —  trykotowe J>r- 
sej i bluzki — szale i chustki sznelow e, kaszm irow e, lamowe i hi-

malajowe —  halki kolorowe.
Wszelkie zamówienia na suknie damskie przyjmuje magazyn.

Cbwieszczenie.

-U"■u.

Magazyn porcelany 1 szkła

E D .  G r E B H A R B T A
wc Lwowie, plac M«ryackl L. 7

poleca w największym wyborze i z pierwszorzędnych źródeł
po cenach  na jp rzystępn ie jszych  2160

W skutek powziętej uchwały na odbytem dnia dzisiej­
szego Wainem Zgromadzeniu akcyonaryuszów e. k. uprz. 
austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu rozpo­
cznie się a d  d n i a ,  I g o  k w i e t n i a  l i .  r .  p o -  
e i ą w s s y  wypłata ustanowionej za rok i 888  dywidendy 
W\2 złr. od akcyi, za ściągnięciem kuponu nr. 12 ozna­
czonego terminem wypłaty „1 maja 1889:“
W Wiedniu w likwidaturze Zakładu; 
w  B e r n i e ,  w e  L w o w i e ,  w  P r a d z e ,  

w  T r y e ś c l e  I  w  O p a w i e  we filiach, a 
względnie agenturze Zakładu; 

w  Budapeszcie w węgierskim powszechnym Banku kre­
dytowym ;

W  Berlinie W Dyrekcyi Towarzystwa „Disconto“ i u. p. 
S. Bleichroder;

w  Frakfurcie n. M. u pp. M. A. Rothschild & Synowie; 
w  Hamburgu u pp. L. Behrens & Synowie;
W  W rocławiu w szląskiem Towarzystwie bankowem.

Kupony, na których umieszczone bye ma na odwrotnej 
stronie nazwisko podawcy, należy przedłożyć z konsygna­
cjami, sporządzonemi według porządku arytmetycznego. 

Wiedeń, dnia 30 marca 1889.

szkło
kryształowe rznięte, grawi- 
rowane, cienkie Mousseline 

i gładkie zwykłe.

Serw isy ozdobne
do piwa, wina i likierów,

Kosze i talerze
na ciasta i owoce,

Klosze na ser i masło,
i

serwisiki n a  ocet i oliwę.

S erw isy
stołowe, herbaciane, 

kawowe i do umywalni,
W ielki wybór

przedmiotów ziiytkowycii.
Skład kominowy

srebra cM ńsM ep i a lp ali
oraz skład komisowy

mebli żelaznych
pokojowych i ogrodowych

-nr
. u .

z czystej wełny owczej
T  u ch fab rik s -N ied erlage

po 3.10 metrów, wystarczające na wielki garnitur 
męski, z powodu wielkiego nagromadzenia, sprzedaje 
się po cenie zł. 4.40 do zł. 12 od resztki. Wielki 
zapas poruwienu, doskinu, trikotu, wszystkie gatun­
ki wybornych towsrów gręplarsklch, kamgarnowycb i 
materyj płóciennych do prania. ory do wyboru 
przesyła, się z wszelką gotowością. PP. krawcy otrzy­

mują obfite kolekoye wtórów ze sztuki krajanych, 
„zum  w e issen  L a m m 11 in Briinn. 1412

(Przedruk nie będzie płacony.) 21s2

EIxxiru, P u d ru  i  P a s ty  d o  Z ę b ó w

fflCI 0 : 0 : . BENEDYKTYNÓW
O pactw a w SOULAC(Gironcle) 

D o m  B S A G U E L iO N N S, P r z e o r
2 Z1 ('!'!’)■’ Bl'llxriii 1SS0 i1, i -,v Lom1y,::c

NAJW YŻSZB K A O RO lii:
W Y A- A 7. K Z J o  -N r  - a  p r  -'Z

w loku £  < 3 »  PlO i F, &
« Codzienne użycie k ilku  kropli Ellxiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpusdl|onych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , któro bieli i wzm acnia jak  również 
odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy '.flMjwaiziwą usługę naszym czytel­
nikom zwracając icli uwagę na ten sta ro ży tn y  1 
użyteczny prepara t najlepsi/ ze środków leczących i 
jedynie zupobicyająoych wszelkim cierpieniom zębutc. »

Przeora 
bo u n s a u o

Dom założony w 1S07 
AGENT GŁÓWNY S E G U i N ulica Ilnguerie, 3 

EORDEAUX
Znajduje sic yve Lwowie w ap t.: P P . M ikolascha, 'W ewiór­

skiego , Bium enfelda i w składzie perfum  P . Jg . Ja h la  ; w 
K rakow ie w ap t. P P . E edyka , W iszniewskiego , T rauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i  w magazyuio perf. P . D ouning.

Z 4ruk«ai W1 Losińskiegn ul. Ozwraieekiego L. don Werner*,. (Za rzą dca  W ła d y s ła w  J .  W eb er.) Pajjiw % fabryki papieru Fiałkowskich


